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Dlaczego Polską rządzić molo 
tylko polska większość ?

r  "Wielu, bardzo wielu dobrych obywateli 
w Polsce powtarza w dobrej wierze hasło dnia 
dzisiejszego obozu naiodowego, iż Polską rzą­
dzić moie tylko polska większość, ale na pyta­
nie: dlaczego!’ —  nie każdy dać może argu­
ment, przekonywujący niedowiarków. Do tych 
niech mówią dwa fakty z życia politycznego 
dni ostatnich: ,-

1. W piątek, 26 styczrru wieczorem odbyło 
się w Warszawie posiedzenie sejmowej komisyi 
skarbowo-budżetowej. Przedmiotem obrad było 
prowizorium budżetowe na pierwszy kwartał 
1923 r. Fo krótkiej dyskusji nad IV. działem 
bu czeto wniósł posei Byrka (Piastowiec), aby 
komisja przyjęła cały budżet er Moc. W glo­
sowaniu aa 81 członków komisji wniosek zo­
stał przyjęty 16 głosami, w tern, prócz 2 ży- 
ćów, głosami wszystkich muiejszoóai narodo- 
jrych.

Załedwie poseł Gląbiński, prezes Komisyi, 
ogłosił zwycięstwo rządu, poprosił o gloe poseł 
V asyńczuk, reprezentant Ukraińców z Woły­
nia, Podola, ziemi Cbtlmskicj, Podlaskiej Itd. 
i zgłosił szereg wniosków, jak- Do pozycji 
•w uchwalonym budżecie mają być wstawione 
pu7vcje na założenie I utrzymanie gimnazjów 
ukraińskich w Łucku, Chełm-e. Włalzimierzu 
Wołyńskim itd. Pozycji różnych było kilkana­
ście. Poseł Głąbiński zwTÓcił uwagę na to, ie 
trik od ręki, bez porozumienia z rządem, oez 
uchwały komisji oświatowej, tak wielu i tak 
ważnych i nowych spraw s:ę nie załatwia 
i zaproj tncwał odesłanie wniosków posła Wa- 
syńczuka do seimc tvej Komisji oświatowej. 
„Obrażony** poreł Wasyńezuk rozkrzyczał się, 
słychać go było w całym budynku Sejmu: „Ja 
to miałem przyrzeczone, gdybym wledzhł, ie 
te postulaty nie będą z miejscu załatwione, nie 
byłbym głosowaJ za prowizorjum bu dieto 
wem“ itd.

Trzeba było obserwować zachowanie się 
de’egąta rządu, wcero nis&ra skarbu, dra Ża­
czka. „Ja sam natychmiast wręczę postulaty 
Per a Posła ministrowi oświaty, rząd najgorę­
cej i najszj bciej słuszne życzenia Panów za­
łatwi “ itd. I to pokorne stanowisko reprezen­
tanta rządu nie przebłagało poela Wasyńczu- 
ba, żądał głosowania, i decyzji natychmiast. 
W głosowaniu ut-zymał się wniosek posła Głą- 
bińskiogo, bo większość rządów? uogifwę-ła się.

2. Na dzień pTzed głosowaniom nad votum 
ufności dla rządu gen. Sikorskiego znalazłem 
się przy międzymiastowym telefonie z posłem

Frost gem, sjonistą ze Lwowa. Nie krępując się 
moją obecnością, poseł Frosrig mówił, nie 
wiem do kogo, iż jak żydzi będą głosować, 
tego jeszcze nie wiedzą, bo z rana, w dzień 
glosowania, dr. Thon ma być przyjętym je­
szcze przez premjera gen. Sikorskiego, że dwaj 
posiewie żydowscy interweniowali u wicemini­
stra OlpifUkicgo w; sprawie kaplicy w iSiodach 
i Ł <Ł

Jaki był rezultat rozmowy rabina i poeła 
dra Th ona z prein jorem gen. Sikorskim, tego 
nie wiem, wiem za to, co było potem. Gen. Si­
korski w Sejmie traktował mniejszość osino, 
specjalnie żydów i Niemców, ade, rzecz dla. 
gojów dziwna, prowokowane mniejszości wca­
le się tą śmiałą mową nie czuły obrażone. 
I oto dowiadujemy się, żo na drugi dzień po 
głosowaniu gen. Sikorski 03cb’ścje wydawał 
hotelowi, w którym mieszkał internowany pop 
prawosławny, rozkaz, aby mu zwrócono pełną 
swobody Łc tSnże gen. Sikorski przełoży! ter­
min wydalenia z granic Polski obco poddanych 
żydów z 1 marca do 1 tfpca, oraz że oikreśle- 
nie, kto jest obcopoddanym, zmienił. Rokowa­

nia w tej i innych sprawach jeszcze zreszdą 
nieskończone...

Czy teraz rozumiecie, co to znaczy, gdy 
rząd nie ma za sobą w Sejmie większości eol­
skich głosów? Taki rząd jest dzień po dniu 
przedmiotem szantażu raz ze strony żydów, 
drugi raz ze strony Ukraińców, trzeci raz ze 
strony Niemców itd. A rząd, chcąc się utrzy­
mać, ustępuje be*, względu na to, czy spełnie­
nie postulatów jest dla państwa polskiego 
I dla narodu polskiego korzystne, czy szko­
dliwe!.

Gdyby był rząd parlamentarny, o polską 
większość Sejmu oparty, mógłby zawsze na 
podobne postulaty odpowiedzieć: zbadam po­
stulaty słuszne, z interesem Polski zgodne, 
spełnię, jeśli wy zachowacie się, jak lojalni 
obywatele państwa^.

Ow> jeden z widu powodów, dla których 
my, porulam ie zwani posłami z ósemki, ani 
na óbwUft:.-Wsi joożęgry zaniechać d$enia do 
stworzenia w Sejmie większości polskiej i fzą- 
dów,'iiŁ tej większości opartych.

Poseł Stanisław Rym ar.

Żydzi demaskują matactra polityczne lewicy i piastcwcow.
Namawiali żydów, cby głosowali choć raz z prawica przy wybc zs prezydenta

i w ten sposób ja skompromitowali.
Warszawa. (Teł. od nasz. kor.). Dzisiejszy 

żydowski „Nasz Kurjer“ pomieścił wstępny ar­
tykuł posła Grtlnbauma pod tyU „Fałszywe 
położenie". Pisze on tam:

„Podczas pamiętnych dni wyborów prezy­
dentów, pół żartem pół serjo, mówili nam przy 
wódzcy lewicy socjalistycznej i chłopskiej, iż 
dobrzefcy było, gdybyśmy przynajmniej -az je­
den glosowali razem z prawicą i w ten sposób 
skompromitowali ją w oczach warstw polskich 
ludowych, podlegających jeszcze wciąż hypno- 
zie antysemickiej. c

Raz nawot zaproponowano nam w sposób 
dość kategoryczny, abyśmy oduali Wale kart­
ki, jeśli nie chcemy żadną miarą glosować z 
prawicą. Propozycja ta wyszła ze sfer „piasto- 
wyci>“ nadzwyczaj miarodajnych.

Pząd i lewica znalazły się obecnie w zgoła 
falszywem położeniu. Muszą brnąć dalej po 
drodze, na którą weszli, jeśli chcą, aby opinja 
społeczna uwierzyła ich zapewnieniom, że pra­
wica idzie z żydami, że prawica została zażyczo­
na. Muszą prowadzić politykę antysemicką, ale 
będą uchodzić w oczach ogółu za „lewicę naro­
dową".

Lewica a zwłaszcza centrum chłopskie, bez 
tióiego pomocy Rząd nie może się obś-jśe, 
wciąż jeszcze się łudzi, że potrafi uciec przed 
ciężkim obowiązkiem zwalczania antysemity­
zmu. Próbuje ona rozmaitych sposobów- uni­
knięcia konieczności jasnego postawienia bwe- 
stji żydowskiej, ale żaden jeszcze nie dał po­
myślnych tezultatów. nie da ich sposób, które­
go używają obecnie".

Nismcy spalili 12 aeroplanów, zakupionych przez
Polską w Danji.

t Londyn. (PAT). Havas. „Daily Mail" do­
nosi z Kopenhagi, że zbrodnicza ręka podloży- 

iła ogień pod 12 aparatów lotniczych, znajdu­

jących się w Vandrup. Aparaty £e niedawno 
sprzedano Polsce. Pod zarzutem winy policja 
poszukuje dwóch Nieincówj których widziano 
w pobliżu hangaru.
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Wojna gospodarcza francusko-niemhcka.
Odebranie debitu dziennikom niemieckim we Francji. Aresztowania. Niemcy pięn- 
iru ję  mieszkania Francuzów. Odpowiedź Rządu franc. na notę niemiecką. Stan

oblężenia w Trawirze.
(PAT.) Z Akwizgranu donoszą, ż© za obelgi 

skń rowane pod adresom belgijskich władz oku­
pacyjnych dziennikom niemieckim odebrano de­
bit na 3 dni.

Z Akwizgranu donoszą, że prezydent nr. 
Rorbach i jego zastępca zostali aresztowani 
przez władze francuskie.

Francuski komendant placu w Essen zawia­
domił prezydenta policji, że wojska francuskie 
użyją broni w razie powtórzenia się demonstra­
cji.

W  Rason i w Dusseldorfie odbyły sio mani­
festacje z powodu skazania przemysłowców 
niemieckich. W  Monachjum tłum splądrował 
Hotel, będący siedzibą cudzoziemców.

Ruch osobowy na kolejach niemieckich ma 
być w najbliższym czasie zredukuwany o 10—  
20 nroo. Jakkolwiek koleje niemieckie mają 
fesitcze zapas węgla na dni 40, muszą jedmaL 
i poczynić zarządzeni., oszczędnościowe ze 
względu na niepewność dostaw węgla

Odpowiedź rządu francuskiego na ostatnią 
łacną niemiecką z protestem przeciw aresztowa­
niom w zagłębiu Ruhry brzmi; „Panie Ambasa­
dorze! Z polecenia rządu Pańskiego złożył Pan 
Ifabl 24 bm. protest przeciw aresztowaniu u-

Rrnnkfurt n. M. (AW.) „Frankfurter Zoi- 
t.-ungu zamieszcza korespondencję z Gdańska,
w której korespondent tego pisma daje wyraz 
obawom, jakie przepełniają obecnie Niemców 
gdańskigk. Ostatnia impreza litwinów w stra­
wie Kłajpedy wywołuje tutaj roważne troski, 
mianowicie obawiają się Gdańszczanie, żc Pol­
ska jest gotowa póiść za przykładem Litwinów 
i zaanektować wolne miasto. Wprawdzie misja 
angielska zapewnia, że Polska n5e żyv,ł podo­
bnych zamiarów, to jednak szowiniści gdańscy 
nie mogą pozbyć 6ię trocki, że spokojny stan 
rzeozv i spokojne stanowisko Polski może uledz 
gruntownej zmianie w razie wojennych zawi- 
klań na froncie rosyjskim(!?) Panuje tu też

rzędników niemieckich, którzy sprzeciwiali się 
wykonaniu zarządzeń władz francuskich. Mogę 
się tylko powołać na odpowiedź, którą wręczy­
łem na pismo z dnia 22 i 24 bm. Podkreślam, 
że odnośne zarządzenia są następstwem naru­
szenia faaktatu wersalskiego, którego dopuścił 
się rząd niemiecki. Dodaję, że odpowiedź ni­
niejsza jest jednocześnie ostateczną odpowie­
dzią na wszyetkie protesty, kitóro rząd niemie­
cki przedstawi mi w przyszłości.

Linia celna oddzielająca zagłębie od reszty 
Niemiec będzie zaprowadzona prawdopodobnie 
dziś w nocy.

(AW.) Ż Frankfurtu donoszą, że •>̂ skut̂ k 
ogłoszenia stanu oblężenia w lrewirze przyszło 
do kilkakrotnych starć między ludnością a woj­
skiem francuskiom, przy których wojsko mtf- 
siało użyć broni palnej. Między godzinr 9 wie 
czór a 7 rano zabroniono osobom cywilnym wy • 
chodzić na ulicę. .

Według informacji TeL Cornp. postanowiła 
komreda francuska w Zagłębiu Ruhry od dnia 
dzisiejszego zamknąć dowóz węgla dla Nie­
miec. W najbliższym czasie zostanie generał 
Weygand zamianowany gubernatorem Zagłębią 
Rubc. •

przekonanie, że dopóki Liga Narodów nie bę­
dzie miała większego avto*y„etu, będzie zawoze 
istniało niebezpieczeństwo zabrania Gdańska 
przez Polskę. Drugą bardzo aktualna troską 
jest sprawa waluty dla Gdańska. Wzrost kursu 
m°rkł polskiej w Gdańsku, na którą oh ja * la 
się coraz to większy popyt na. rynku pienięż­
nym, nasuwa Gdańszczanom obawy, że może 
Lo skłonić międzynarodowe czynniki do zapro­
wadzenia waluty polskiej. Podnoszona jest tu 
również możliwość wykupna Gdańska- przez 
polskich kupców. Hafcatyści gdańscy1 p.oońt-?za- 
n się jednak, że przed wprowadzeniem nowej 
waluty dla wolnego miasta, uwzględni Liga Na­
rodów jego szczególne gospodarcze i pe-ity­
czne położenie.

Do się dzieje w Kłajpedzie.
Potwierdza się wiadomość, że napadu 
dokonało wojsko litewskie. Zniesienie 

granicy od strony Lifwy.
Warszawa. (PAT.). W związku z wiadomo­

ścią o rzekomem odroczeniu terminu wykonn- 
nia zarządzenia ministerstwa spraw wewnętrz­
nych w sprawie wydalenia nielegalnie przyby­
łych do Polski cudzoziemców z Rosji, minister- 
stwo spraw wewnętrznych komunikuje, że 
odroczenie terminu 1 marca nie zostaio zarzą­
dzone, jedynie celem umożliwienia wyjazdu 
pewnym kajegorjom uehoażeów rozważano 
przesunięci/Tdla nłch te: minu.

Dzienniki moskiewskie zamieszczają depe­
sze urzędowej rosyjskiej Agencji Telegraficz­
nej w Kłajpedzie z tern, że rząd kowieński 
przystępuje do wycofania ze swego teiytorjum 
oddziałów litewskich, wchodzących w skład 
band, które napadły na Kłajpedę. Wiadomości1 
te potwierdzają udział wojsk litewskich w na­
padzie na Kłajpedę.

Wczoraj odbyło Się w Kłajpedzie posiedze­
nie nowej rady stanu. Prezesem wybrano Rei- 
szisa z Kłajpedy, zaś wiceprezesami Labrenzai 
i Dawdlsa Rada stanu powzięła na posiedze- 
n?u tern uchwalę, znoszącą granicę pomiędzy 
Kłajpedą a Litwą.

Dowódca wojsk powstańceyct w Kłajpe­
dzie Budrys polecił aresztować przywódcę ru­
chu komunistycznego w JOajpedzib Dajwe- 
lajsa.

Dzid w nocy przybył cło Kłajpedy ®rancu- 
skl parowiec transportowy.

Między dyplomaty eznom przedstawić5 el- 
stwem niemieckim w Kłajpedzie a rządom do­
szło do porozumienia na mocy którego nowy! 
rząd zapewnia wszystkim urzędnikom niemie­
ckim te sauie prawa, jnlde posiadali dotychf 
czas. W  razie sporów rozstrzygać ma niemie­
ckie przedstawicielstwo w Kłajpedzie.

Nadzwyczajna komisja, zamianowana dnia 
17 bm. przez konferencję ambasadorów, którai 
przybyła do Kłajpedy, wydała odezwę, w któ­
rej donosi, że jej zadaniem jest przywrócę da 
porządku i ustanowienie prowizorycznego rzą­
du, po wysłuchaniu różnych stronnictw. W - .%- 
dzi© cym będą reprezentowane różne grupy lu­
dności. Nadto komisja ma zdać sprawozdanie 
konferencji ambasadorów, kitóra poweźmie 
o przyszłości Kłajpedy decyzję dla dobra w zy- 
stkich interesowanych.

Likwidacja Urzędów przywozu 
i wywozu.

Warszawa. (AW.). „Gazeta Warszawska” 
podaje: Kwest ja likwidacji wywozu i przywo­
zu w związku z nową polityką celną jest już 
przesąoaona, zarówno w mirisoerstwie skarbu, 
jak i w ministerstwie przemysiu i hancłłu. A- 
gendy urzędów przekazane zostaną minhter- 
itwu przemysłu i handlu po uchwalenia prze* 

Sejm nowej ustawy o opłatach celnych, która 
upoważni rząd do uregulował la w zak esia 
własnej kompetencji stawek celnych, zależnie 
od konjunktury handlowej na rynku wewnętrż 
nym. W  diiennił u ustaw ukazać się ma w naj­
bliższym czasie rozporządzenie o podwyższeniu 
stawek celnych na ni "które artykuły przywo­
żone z zagranicy, W związku z nowym kursem' 
polityki celnej my ją być zredukowane do mi-, 
nimtuń lub zupełnie zniesione listy artykułów 
zabronionych dc pmywozu.

Urzędniczo dodatki krasowe 
będę podwyższone.

Warszawa. (AW.), “Według wiadomości 
dzienników ministerstwo spraw zewnętrznych 
wystąpiło do Rady Ministrów z prośbą c pod­
wyższeni" dodatków kresovrych dla urzędni­
ków, oraz podjęło zabiegi celem poprawy opła­
kanych stesunków mieszkaniowych i komuni­
kacyjnych, które dają gię tak dotkliwie odczuć 
uraędnikomj*-pań?twowym,' pracującym na kre­
sach. Motywem tych kroków jest przekonanie, 
że sanacja stosunków administracyjnych na 
Kresach może nastąpić tylao przez skompleto­
wanie doborowego personalu urzędniczego.

Ograbianie skarbu.
'Jeszcze sprawa „B!obot"ika*‘ —  Gmachy przy ul. Leszno.

.(Wydawałoby się niemray dopodobnem, byj 
w państwie praworządnym mogła pewna gru- j 
pa ludzi prawem kaduka zagarnąć część- nu-! 
ją tiku państwowe go i korzystać zeń bez m 
mniejszych ze strony władz, przeszkód. Były 
wypadki takie w Rosji, ale bezpośrednio przed 
wybuchem bolszowiznru, gdy organizacje boK 
szgwiebią* lub anarchistyczne rezydowały 
w zdobytych przemocą gmachach rządowych 
i „osobmakach“.

Okazuje się, że jeac i u nias możliwe. Oto, 
jak się dowiadujemy, z góią już rok, bo od 
początku lu22 r. part ja PrS. nie wpłac iła ani 
feuiga za bezprawnie zagrabioną i użytkowa­
li ! w celach wydawnictwa ^lobcadka" dru­
karnię państwową przy uL Wareckiej L. 7. 
Ani feuiga!

.Fakt bezprawnego zagrabienia drukami 
państwowej nie jest w rodzinie socjalistycznej 
odosobniony. W  podobny sposób zagrabiono 
olbrzy ni Łompleks gm Lchów państwowych na 
ul. Leszno, zajmujący zgórą fazy mergi olącu. 
■Ulokowały się tam klasowe związki zawodowe, 
S których większość, jak mącony, metalurgi- 
eeny, budowlany i inne, przeszły całkowicie 
w ręce komunistów.

Przj pomnieć należy, że gmachy te, według 
nsojektów rządowych, miały być w roku ze­
szłym oddane inwalidom. Projektu tego nie 
wykonano bo rząd bał się drażnić skomuniko­
wanych związków. Skarb poniósł znów kolo­
salne straty, nie otrzymawszy za gmachy rzą­
dowe od r. 1918 ani jednej marki.

Wszystkie to bezprawia nie mogą być na­
zwane inaczej, jak grabież dobra HKan >r*wego, 
za którą pojedyńeza jednostka, przy obecnych 
sadach doraźnych, poniosłaby karę śmierci lub 
dożywotniego wiezienia.

Co więcej, jest to grabież z wymuszeniem 
i steroryzowaniem ograbionego. Braun:ng za­
stępuje w tym wypadku z powodzeniem groźba 
odmówienia poparcia rządowi w Sejmie, groźba 
bezwzględnej opozycji, manifestacyrj publicz­
nych i typ. A *tp godzi przedewszystkiem w ka- 
rjerę osobistą p. Sikorskiego.

Dlatego rząd wobec gróźb socjalistycznych 
staje się potulny, jak baranek, chowając w za­
nadrze „sPną rękę“ przeznaczoną dla bezbron­
nych 1 teratów i uśmierzania nieistniejących 
rozruchów. Prawdopodobnie rząd i PPS. po­
miną wywody milczeniem ale nie nonmue ich 
Sejm, a opinja napiętnuje krzyczące nadużycia.

Alarmy niemieckie o możliwości zajęcia 
Gdańska przez PoEskę.

Straszaki szowinistów gdańskich: Polska może pójść za przykładem Litwi­
nów w Kłajpedzie. Międzynarodowe czynniki mogą wprowadzić walutę 

poiską w Gdańsku. Kupcy polscy mogą Gdańsk wykupić.
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Doniosłe wydarzenia polityczne w Rosji.
Rosja przemienia się w państwo jednoliK  —  4 państwa związkowe znikają. —  
Oficjalny charakter zjadnoczonego oaństwa rosyjskiego. —  idee. zaborowe. —  

Liczyć się z tem powinna polityka polska I
drogą przewrotów komunistycanych, przedo-

Dnia 30 grudnia ub. r. odbył się w Mo­
skwie dziesiąty z iraędu wszechtosyjski kon­
gres sowietów, który przeKSzaicił Rosję 
z ozterecu konstytucyjnie odrębnych republik, 
rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej i zakau­
kaskiej, —  w jednolite państwo.

Z początkiem więc bieżącegu roku ■ Rosja 
stała się państwem związkowem wspólnej 
art )i, polityce zagranicznej skarbie, pocz.ach, 
kolejach, polityce gospodarczej 1 jednem oby­
watelstwie.

Dokonane w ten sposób polityczne i pań­
stwowe 2jednoczenie Rosji odbyło się na pod­
stawach tak dobrze znanego centralizmu i im­
perializmu carskiego, a podyktowane zostało 
potrzebami gospodarczemi, wojskowomi, poli­
tyki zewnętrznej i wreszcie rządzącej dzisiej­
szą kosją międzynarodówki sowieckiej.

Międzynarodowy charakter rządu sowiec­
kiego znalazł nawet swój wyraz w oficjalnej 
nazwie zjednoczonego państwa rosyjskiego 
„Związek socjalistycznych republik sowiec­
kich".

Nazwa ta wskazuje znów na program pań­
stwa rosyjskiego, pragnącego rozszerzać się 
przez wchłanianie coraz nowych rej ablik so­
wieckich, które w przyszłości mają się tworzyć

wsŁ/stkiem w państwach sąsiadujących z Ro­
sją.

Ta przewddnia idea poktyki zagranicznej 
raąau moskiewskiego, idea lawskros zaborcza 
i imperialisty«zna, jest ideą najzupełniej niere­
alną, a o jej nierealności świadczy najlepiej 
ewolucja, jakiej uległa sama bolszewicka Ro­
sja.

Zjednoczenie bowiem dokonane poa ha­
słem międzynarodówki jest w gruncie raeczy 
przejawem, że proces nacjonalizacji państwa 
sowieckiego poczynił ogromne postępy, co 
również uwydatnia się w uchwale, że dzień 
30 grudnia, jako dzień państwowego zjedno­
czenia Rosji,ma być obchodzony uroczyście 
jako święto narodowe,

Z tą wewnętrzną narodową konsolidacją 
Rosji długo jeszcze potosta wać będzie w spirze- 
ezności polityka zewnętrzna iządu sowieckie­
go, uważając, że największą przeszkodą dla 
rozwoju komunizmu jest nacjonalizm..

Ale raz przebudzona świadomość narodo­
wa szerokich mas ludu rosyjskiego nie da się 
stłumić i doprowadzi w końcu do zwalenia 
dzisiejszego rządu żydowsko-boiszewickiegu.

Z tymi faktami musi się Uczyć i polityka 
zagraniczna naszego państwa.

Faństwo buforowe nadre^sko>westfalekle ?
Przygotowania Francuzów w oświetleniu pis.n ntonieckioh.

(i.) _'isma nicfmicdkie omawiają w dfilRzym 
ciągu z oburzeniem sprawę rzekomych przygo­
towań Francji do utworzenia nadreńsko-west- 
faMdego państwa buJomwe^o. Wedle roto. 
macji gazieit berlińskich sprawę tę roeprtrijo 
lały szoreg francuskich rze< zozuawców facho­
wych, z których dwaj, a to dyrektor „Ranque 
Nationa^e1' i „Credit Lyonnais“ udali się po­
dobno w tym celu. do Essen, gdzie ma się od 
być specjalna konferencja, w której ma wziąć 
udział deputowany Foncet.

Tok i wyniki konferencji będlą natDuralnie 
trzymane w ścisłej tajemnicy. W  czasie onrad, 
jąk twieiwłzą ptisma idemieckie, będzie poru­
szane zagadnienie ustanowienia osobnej fran­
cuskiej wauuty w krajach nądaie»‘islklvh, bądź

też wyłącznie na terere Zagłębia Rulkry. Fi- 
uansjiści fiaiuCjuscy mieli się wyrazić, że nowa 
waluta dałaby się wówczas jedynie prakty­
cznie przeprawa M ć, gdyby wsp amniane tere 
ny objęto się iifibsem z Zogłobij&m Saairy,

W  p» litycznych kołach francuskich nie po­
wzięto jeszcze w tej matorji zdecydowanej 
opinii; muźliwom jest, że tymczasowo wprowa­
dzi. się obok niemieckiej i francuską walutę. 
Z-dlatniem deiAitowanego Po-iicet ma być stara 1 
rda się o to, by i nftem iecld ]vnzcmy3ł bnał udzia, 
w nowej go jpbdarcizcj organizacji,

W  dalszym ciągu podoją pisma niemieckie, 
iz Francuzi starają się wybadać, jak odniosła­
by się Ludność hanowerska dx> zajęcia Hano- 
wero na wypadek gdyby Francja "egwaran­
towała oddziKonie Hancweiiu od Pius.

Polska zń&slic© wojny
Z przeczenie pogłoskom o molNilizae)!.

Wiedeń. /A . W.) „Neues Wiener T&gblat" 
zamu sucza netatik ę stwiegO wie rszawakiego teot- 
ręspond-onta w sprawie pogłosek mobilizŁcyj- 
nych na Wschodzie Uuropy. Od dwóch, tygo­
dni —  pisize korespondent —  obiągają niepo­
kojące Europę pogłoski o nowych mobiliza­
cjach w poszczególnych państwach i zbroje- 
jfiacłi militoanych, po.a zaś na to została batr- 
ćbo stosownie wybrana, gdyż okupacja 2togłę- 
b‘a Ruhry, ue-narche Małej Enteaty, napad li­
tewski na Kłajpedę, wskazywałyby na to. Do 
tych pogłosek wciągniętą została również 
i Polska, zupc-lnie jednak bezpodstawnie. —
W Polsce ani rząd, ani społeczeństwo uh  pra- j Europy.

gnie wc-jny, gdyż wszys tkie dążenia skierowa­
nie są obecnie ku ser acjł stosunków gospojar- 
czycłi . ea/olwieji wewnętrznej, społeczeństwo 
zaś nto zdaje sobie nawet odkładnie sprawy 
przeciw komu wojna mis1 łaby być pmoiwadaoną. 
Najlepszy wyraa swoich pokojowych tenden­
cji ttaJ rząd polski odpowiadając na napad Li 
twinów na Kłajpedę, który naaanł inteiesy 
Polski, jedynie protestem. Również cxpoe« pre­
miera Sikorskiego i oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych Skrzyńsldego, dają nie 

j wątpliwe świadectwo, że Polska nie myśli zu- 
• pełnie o zakłóceniu pokoju na wschodzie

Roch giełdowy.
Kraków. P. A. T. Dolary Stanów Zjedn. tra«z. 

3T.500, 31.500, czeki 33.500, 34.500, tranz. 34.000; 
franki franc. tr. 2000—2200, czeki 2000, 2200, 
tr. 2100, 2150; franki belgijskie 6200—6400, czeki
6.200, 6.400, tranzakeje 6.200, 6.400; funty ang.
140.000, 145.000, tr. 14U.OOO, 142.000; marki 
niemieckie 1.10, 1.40, czeki 1.10, 1.30, tr. w got.
I.20, tr. w cz. 1.14, 1.18; korony austr. 0.43>- 
0.48, tr w got. 0.47 1/2, cz. 0.43, 0.48, tr. 0.4 
0.47; guldeny holenderskie 18.000, 14.000, 
13.01)0, 14.000, tr. 13.90G, szwedzkie kore^j tr. 
8.700?

Akcje: P. T. H. 3500, 4500, tr. 4600 4x00; 
Pharma 12.000, 15.000, tr. 13.000, Glob 650—boC; 
Żegluga 1000—1200, tr. 1100— 1150; Zielenitw- 
sld 60.000 4)7.000. tr. 63.000, 60.000; Parowozy
II.000—14 000, tranz. 12.000—12.800; Cegielski
85.000- 95.000; Trzebinia 25.000—30.000, tranz.
28.000—29.000; Pocisk 6000—8000, tr. 6700— 
7000; Górka 56.000—63.000, tr. 58.000—60.000; 
Siersza 48.000-53 .000, tr. 49.000—52.000; 
T. P. G. 33.000- 38.000, tr. 34.000—36.500; Nafta 
8500—9500, tr 8900—9100; Pdzet 5000—7000; 
Mydło 33.000—38.000, tr. 35.000; Krakus 11.000,
12.000, tr. 11.200, 11.400; Chodorów 58.000—
64.000, tr. 59.000—63.000; EJektr. Siersza 5000— 
700C, tr. 6000; Ćmielów 28.000—32.000, tr. 80.000; 
Ojkus 60.000—65,000; Strug 9.000—12.000; Impes. 
400—500; Atiiomotor 1000- -5000; Miliomówka 
1600—1700.

Warszawa. 27. I. Waluty. Dolary St. Zjednocz, 
tr. 32,500, 32.650, »p. 32.350; franki francuski* 
2.08G. 2.100.

Czeki: Gdańsk 1.15, 1.C7 1/2, sp 1.021/2, ku­
pno 1.02 1/2; Belgja 1.850, 1.940, sp. 1.890, 1.900, 
kupnu 1.880; Berlin tr. 1.15, 1.07 1/2, sp. 1.02 1/2, 
kupno 1.02 1/2; Holandjn 12.500; Londyn 150l000
155.000, 152.250, sp. 152,750, kuouo 151.750; No- 
wy Jork tr. 32.500, 33.0C0, sp. 32.65C, 32.900 ku­
pno 32.600; Nowy Jork drobne tr. —  sp. 82.850 
kupno 32.556; Paryż 2.085, £.115, sp. 2.115, ku­
pno 2.105; Praga 900, 955, 932; Szwaj car ja tr. 
6.150, 6.240, sp. 6.160, kupno 6.190, 6.1S0; Wie 
deń 0.49, 0.48, sp. 0 i9, kupno 0.48.

Papiery lokacyjne: Miljonówka tr. 1.70C, 4 i pól 
proc. Tow. Kred. ziem. za 100 rubli 2.750; 4 i pól 
proc. Tow. kred. siem. za 100 marek tr. 51$ 6 proc. 
m. Warszawy tr. 390, 840.

Akcjo: Bank dyskontowy 31.000, 30.000, Jfanh 
handlowy 44.000, 45.500; Eank kredytowy 11.560, 
12 000; Bank zachodni 40.000; Bank zw. sp. za- 
robk Poznań 16.000, 15.750; Bank poL_ przem. 
Lwów 4.000, 3.300, 3.950; Warsa, tow fabr. cukru 
650 000, 595.000, 0OO.OOO; Gosławice raf. cukru 
46.000; Firlej 11.600, li .300 11.400, Tow. przern. 
drzewnogo 5.850, 5.700; W«rsz. tow. kopalń, i zakŁ 
hutn. 142.000, 148.500, 14800 1; Lipol.Tau i Lewen 
stein 89-000, 95.000, 90.6)00. Ortln* Karasiń­
ski ' ka 12.500; Wieikop. Pieco i z»kt wir. 85.000J 
0.0-JO, 88.000; K. Rudzki i ska 39.500, 89.000, 

39.500; Starachotrice 43.500, 4600t'>, 45.000^ 
R^im. Zieliński i ska 20 000, 20.350; ÓorkowBki
7.200, 7.800; Zieleniewski 61.000 65.000, C3.50G, 
Parowozy 13.600, 11.000, 13.800; łyfl 10.000; 
Jablkowscy 11.500, 11.400, 11.250; Żyrardów
1.650.000, 1,700.600; Polba! 4.500, 4.200; Kijewski
60.000, 68.000, 60.000; Cegielski 86.00tv 8R5ÓO; 
Modrzojó^ 78.000, 77.000; Pocisk 7 C90; Haber- 
busch i Schiehle 135.000; Hafra 8.800, 8.900, 8.850; 
Nobel 17.000, 17.200, 17.000; Sita 7.45o. 7.300,

Zurych. 27. I. Zamknięcie giełdy. Berlin C.02. 
Holandja 211.60. Nowy Jork o36. Londyn 24.88, 
Par/ż 83.06. Medjolan 25.65. Praga 15.40. Buda­
peszt 0.20 1/4, Bukareszt 2.15. Belgrad 4.30. Sofja
3.22. Warszawa 0.01 */»• Wiedeń 0.00^3. austr. 
borona stempl. 0.0073 1/2.

Warszawa. (AW.) Dzienniki podają, że w związ­
ku z wiadomościami z Berlina i Gdańska o dal- 
sl.ym gwnltownjTn spadku marki nierhiockiej, na 
fieldzie warszawskiej zaznaczyła się zwyżka nar 
waluty ooce. W Berlinie dolar doszedł do 26.000 
marek niemieckich, marka polska do 90 fenigów 
niemieckich i wyżej. Na warszawskiej giełdzie do­
lar dochodzi do 32.000 marek eolskich, zaś za mar­
kę niemiecką żądano 1.10 do 1.15 nie znajdując 
nabywców. Według opinji sfer finansowych przy 
dalszym trwaniu obecnego stanu na giełdach świt­
owych marka polska na początku przyszłego ty­

godnia zrówna się z marką niemiecką.
M m m m sm sm m sm m m siEm & rs& św esam s.

SM iaina f e i p l ą  ^ rz tm | s łu .
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L ist z G órn ego  Ś lą sk a .
Wystawa przem ysłowa i zjazd kupców w Katowicach. 

Zdrojow iska na Śląsku polskim .
Katowice, 23 stycznia.

(Gd naszego korespondenta ślą3k.)
Na wystawę przemysłu polskiego w Kato 

wicach, które] otwarcie nastąpi 28 stycznia 
b. r., ^głosiło udział swój tylu wystawczy pol­
skich, że ze względu na szczupłość loł^pl wy­
stawowych kilkuset z nich nie można było 
uwzględnić. Zgłosiło się również wielu wysta­
wców francuskich, których jednak zo względu 
na polski charakter wystawy nie dopuszczono.
Wystawa mieści się w trzech gmachach — 
w trzech różnych miejscach Katowic. Obej­
muje wszystkie działy przemysłu polskiego.
Kupcy śląscy znajdą tutaj najlepszą sposo- 
i-fiośe nawiązania stałego kontaktu z kupca­
mi w Warszawie, Poznaniu, Łodzi i t. d., zaś 
kupcz tamtejsi z przemysłowcami i fabrykan­
tami śląskimi. Kwestję kwater mimo przelu­
dnienia Katowic załatwiono pomyślnie i po­
starano się zresztą o wszystkie możliwe wy­
gody i ułatwienia, Tak np. ustanowiono własną 
pocztę i urząd telegraficzny dla uczestników 
wystawy.

* * •
Równocześnie z wystawą przemysłu pol­

skiego w Katowicach odbędzie się 2 lutego br.

w Katowicach zjazd kupców z wszystkich 
dzielnic Polski, zwołany przez Związek, kupców 
polskicn' województwa śląskiego. Zwołano zjazd 
do Katowic i w tym czasie właśnie dlatego, 
ażeby kupcom, którzy przybyli do Katowic 
na wystawę, oszczędzić osobnej kosztownej 
podróży i czasu na tego rodzaju zjazd, który 
stał się koniecznością.

* *  *

Zagranicą, a nawet w Polsce, może mało 
znanym jest fakt, że w polskiej części £ląska 
istnieją aż tizy zdrojowiska mineralne, miano­
wicie w Goczałkowicach pod Pszczyną, w Ja­
strzębiu pod Żórami i w Wodzisławiu. W sa­
natorium w Jastrzębiu mieścicie się dotąd kil­
ka tysięcy uchodźców polskich z niemieckiej 
części Śląska i rannych byłych powstańców, 
których w większej części albo już zwolniono 
aibo powierzono innych zakładom. Obecnie re- 
nowują zakład w Jastrzębiu, aby odświeżony, 
z dniem 1 maja mógł otworzyć sezon tegoro­
czny. Niemniej pop ula mcm jest zakład w Go­
czałkowicach. Oba te zakłady położone są 
w okolicach bardzo zdrowych, zdała od ko­
palń, fabryk i • wysokich kominów. a ok 
obfitują w lasy i jeziora. Aleksy Pająk.

!

Listy gdańskie.
(Od własnego korespondenta).

Polskie prawo morski®.
Polska’ nie posiada dotychczas własnego 

prawa morskiego.
Musimy się dziś posiłkować w sprawach, 

związanych z morzem, ustawodawstwem by­
łych państw zaborczych, nie odpowiadających 
W zupełności naszym wymaganiom.

Kwestja ta staje się coraz bardziej palącą 
te względu na rozwój naszej żeglugi.

Chcąc złemu zaradzić, staraniem Ligi że­
glugi polskiej urządzone zostało zebranie orga-

nizacjjiie polskiego Stowarzyszenia prawa 
morskiego.

Został już ułożony program prac stowarzy­
szenia, przyczem w najbliższym czasie będzie 
rozpatrywana sprawa ustawy żeglarskiej, któ­
rą referuje kom. Piatel, oraz kwestja odpowie­
dzialności urnmtorów, hipoteki morskiej i kon­
sumenta (fracht moTski) —  w referacie p. J. 
Namitkiewicza.

Pzewodniczącym stowarzyszenia jest adw. 
E. Waydcł, sekretarzem p. T. Rychlrń&ki.

Zatarg graniczny rumuńsko-węgierski o . . .  pocałunki.
Olbrzymie awantury w sejmie węgierskim. — Najdroższe

pocałunki na świecie.
Czytająo tytuł powyższego artykułu

uSmiechnie się z niedowierzaniem ten i ów, bo 
i cóż na pozór wspólnego mieć może zatarg 
polityczny państwowy z pocałunkami. A je­
dnak... są rzeczy, o których filozofom nawet 
jóę nie śniło.

Czytelnicy nasi przypominają sobie arty­
kuł dłuższy, zamieszczony przez nas przed 3 
dniami, w którym omawialiśmy obszernie za­
targ, jaki wybuchł na tle przekroczenia gra­
nicy rumuńskiej przez żołnierzy węgierskich i 
o planowanej z tego powodu mobilizacji ru­
muńskiej. Atmosfera polityczna w Rumunji, 
podrażnionej tym wypadkiem na swoim hono­
rze państwowym, stała się nagle duszna i mę­
cząca. Bezpośrednio po otrzymaniu pierwszych 
wiadomości o rzekomych starciach granicz­
nych i pobiciu straży rumuńskiej, zostało woj­
sko rumuńskie zaalarmowane, ogłoszono armji 
ostre pogotowie, a w ciągu 12 godzin następ­
nych wysłano w pas graniczny duże oddziały 
wojsk uzbrojonych w armaty, karabiny maszy­
nowe, gotowe w każdej chwili do wojny.

■ Na wiadomość o tom powstała panika w 
Budapeszcie. Tu, rząd nie znając powodów ja- 
kiemi kierował się rząd rumuński w swojej 
mobilizacji, ale przerażony tem, że może Ru­
muni zamierzają napaść na W ęgry —  zarzą­
dził u siebie mobilizację. Nieufając jednak 
własnym siłom, zwrócił się nadto rząd węgier­
ski do mocarstw- koalicyjnych z notą, w której 
prosił o zwrócenie bacznej uwagi na postępo­
wanie rządu rumuńskiego.

W  międzyczasie jednak mocarstwa koali­
cyjne powiadomione skądinąd o planowanym 
przez W ęg,y zamachu wojennym na Rumunję,

zwróciły się solidarnie do rzątfu węgierskiego 
z ostrzeżeniem, ażeby nie ważył się wywoły­
wać wojny.

Historja trwała kilka dni i napeuła wiele 
krwi dyplomatom obydwu państw.

Wczoraj stała się też przedmiotem namięt­
nej dyskusji, która kilkakrotnie przeradzała 
się w  awanturniczą burzę.

Clou posiedzenia stanowiło jednak oświad­
czenie Jana Barosza, który skrytykował bar­
dzo ostro zarówno węgierskie ministerjum 
spraw zagranicznych, jak i dyplomatyczne de- 
marche mocarstw koalicyjnych i stwierdził 
niezbicie, że obydwa ministerja spraw zagra­
nicznych, obydwa dowództwa armji oraz przed 
stawicieie dyplomatyczni mocarstw koalicyj­
nych wzięci zostali -na kawał. Poseł ów wyje­
chał na miejsce pogranicznego zatargu i tu 
stwierdził, że w rzeczywistości sprawa przed­
stawiała się w ten sposób, iż kilku węgierskich 
strażników celnych przekroczyło granicę i 
dostało się do wsi należącej do Rumunji (czy­
sto jednak węgierskiej), ażeby pobaraszkować 
z. dziewczętami. Tymczasem strażnikom rumfiń 
skim niepodobalo się to, a kiedy jeden z nieb 
przychwycił swoją Wenus na całusach z Wę­
grem... dotknął się twarzy konkurenta. Po 
tym rękoczynie przyszło do bójki wszystkich 
ze wszystkimi —  rumuńscy strażnicy zostali 
poturbowani i motywując pobicie wobec wła­
dzy przełożonej napadem granicznym, stali 
się faktycznymi sprawcami dużego Satargu 
wojenno-politycznego, który samą tylko Ru­
munję kosztował 200 miljouów leji.

Okazuje się z tego, że są to najdroższe 
w świecie pocałunki.

Gdańsk, 24 stycznia 1923. 
Zalew rosyjski. —  Olbrzymia kradzież tu-4- "  

Żałoba w Gdańsku. —  Karnawał.
Na torytorjum wolnego miasta prze,, 

od dłuższego czasu bardzo wielu Rosjan i wstę 
dzie: na ulicy, w publicznych lokalach i po­
ciągach podmiejskich przeważa obecnie nie ję­
zyk niemiecki, lecz język rosyjski. W Sopo­
tach egzystuje od pół roku prywatne gimna- 
zjum rosyjskie i tamże wychodzi od  ̂miesiąca 
codzienne pismo w tymże języku. Więcej jak 

zv czwarte osiadłych tutaj Rosjan Stanowią 
żydzi rosyjscy odnoszący się wrogo do pol- 

mgo żywiołu, a cieszący się szczególną opie­
ką i protekcją tutejszych władz senucl h. 

odczas guy przybywający do Gdańska -poi-. 
;cy kupcy i urzędnicy nie mogą uzyskać po­
trzebnych mieszkań ud tutejszego urzędu m e- 
.zkaniowego, to nie było jeszcze wypadku, 
iżby rodak i współy.yznawca Trockiego i Ra­
dka kłopotał się o przydział mieszkania, gdyż 
urząd ten stoi zawsze na usługi żydów rosyj­
skich i wszystkie wolno mieszkania im tylko 
„bezinteresownie14 przydziela.

Już w ubiegłym roku udało się gdańskiej 
olicji kryminalnej wykryć zorganizowaną 

szajkę zlodzieji, okradających tutejszą sto­
cznię z drogocennych metali, które wysyłano 
całymi wagonami do Niemiec. W ubiegłą nie­
dzielę przytrzymano znów na tutejszym dwom 
cu towarowym w ostatniej chwili przed odej­
ściem pociągu.do Warszawy cały wagon cen­
nego metalu wartości przeszło 20 miljouów 
marek niera., skradzionego przeważnie w gdań­
skiej stoczni.

Zł powodu zajmowania, zagłębia Ruhry przez 
francuskie wojska urządzają tut. nacjonaliści 
przy pomocy płatnych agitatorów i prelegen­
tów z Berlina i Brus Wschodnich żałobne ob­
chody i festyny na calem torytorjum wolnego 
miasta. Na obchodach tych wątaja się w nie­
mieckich słuchaczy i uczestników nienawiść 
do Polski i Francji. Również we wszystkich 
prawne tutejszych zborach ewangelickich od­
były się nabożeństwa żałobne na znak łączno­
ści z dawną macierzą.

Podczas kiedy w bieżącym miesiącu nie 
bawiła się polonja tutejsza z powodu żałoby 
narodowej, zarządzonej wskutek zamordowa­
nia prozyclenta Narutowicza, zapowiedzianych1 
josit na koniec karnawału cały szereg polskich 
bali i zabaw. W . P.

Projekty finansowe min. 
Grabskiego.

Podnoszenie podatków do stopy przedwojennej. 
Wolna konkurencja eksportowa przy podnie­

sieniu taryf celnych.
Paryż. (A. W.) „Agence Economiąue eit Fi- 

nanciaro“  podaje wywiad swego korespondenta: 
warszawskiego z ministrem Grabskim.

„Państwa zaborcze przed wojną —  mówił 
min. Grabski —  osiągnęły w Polsce wysokość 
podatków przewyższającą wydatki Obecny 
stan przemysłu i handlu w Polsce pozwała na 
podniesienie podatków conajmniej do wysoko­
ści przedwojennej. Poza tem jako zwolennik 
polityki liberalnej jcsiŁcm przeciwnikiem regla­
mentacji i etatyzmu. Należy zastąpić obecne 
wydawanie indywidualnych zezwoleń ekspor­
towych i reglamentacyjnych przez odpo­
wiednie reformy i podniesienie taryf cel­
nych. W ten sposób stworzy się szeroki plac 
dla walnej konkurencji i uzyska się poważno 
a mało dotąd wyzyskane dochody dla skarbu. 
Jako jeden z uczestników konferencji byłych 
ministrów skarbu, będę szedł po linji wyznaczo- 
noj przez konferencję. Prace przygotowawcze 
w kierunku urzeczywistnienia naprawy skarbu, 
posuwają się nieustannie i nie wątpię, że wkrót­
ce uda się osiągnąć równowagę w budżecie, 
pod niesienie się kursu marki polskiej i wreszcie 
jej stabilizację**.
agggwwBBaaaigrai ■BumauiMBaawa— aw

Reklama dźwignią przem ysłu.
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Ustawa o uposażeniu urzędników.
Ogólne je] zasady.

Specjalna komisja międzyminikterjalna 
opracowała projekt nowej ustawy o uposażę 
niach urzędników i funkcjon&rjusizy państwo­
wych. Projekt ten oóecnie został złożony do 
przejrzenia organizacjom urzędniczym, które 
mają rozstrzygnąć .go i sformułować ewentual­
ne swe zastazeżonia. Rokowania w tej sprawie 
Wśród sfer urzędniczych są w pełnym toiku. 
Kieruje nimi Centralny Kommtet pracowników 
państwowych, skupiający przedstawicieli urzę- 
dmezyoh zrzeszeń z całego kraju.

W  uiedeaielę na plenarnem posiedzeniu ko­
mitetu wnioski, dotyczące ustawy mają być 
oetatecźznie sformułowane i przedstawione 
w  poniedziałek komisji międzyministerialnej, 
która rozpatrzywszy jc wniesie uzupełniony 
projekt ustawy, we wtórek na Radę ministrów. 
Stąd z kolei, ustawa przejdzie do Sejmu, który 
uchwali ja prawdopodobnie już w pierwszej 
połowie lutego.

Projekt ustawy dzieli się na trzy części. 
1) Postanowienia ogólne. 2) Postanowienia 
szczegółowe. 3) Przepisy przejściowe. Część 
druga jest najobszemieisza i dzieli się na dzia­
ły  i rozdziały, % których każdy omawia zasady 
plac poszczególnego resortu pracowników pań­
stwowych. (N. p. pocztowców, oficerów, policji 
i Ł p.).

Ustawa w sposób jednolity reguluje płace 
urzędników na całym obszarze Rzeczypospo­
litej, we wszystkich resortach ministerjalnych 
i wszelkich katogoryj pracowników, od woź­
nych do prezydenta ministrów włącznie^ Zasa­
da obliczania wszelkich płac polega na okre- 
Iśłeniu pewnego stałego mnożnika —  liczby —  
oderwanej —  pnzez którą mnoży się mnożną, 
oikreślaną w  mankach polskich przez Radę mi­
nistrów w dniu 20-tym każdego miesiąca. —  
Specjalna tabela ustała mnożniki stałe. Co trzy 
lata służby, mnożnik powiększa się o pewną 
liczbę punktów, która zmienia się. zależnie od 
stopnia służbowego. Wszyscy funkcjonas-jusze 
państwowi .podzieleni są na 16 grup, odpowia 
dających dawnym stopniom służbowym. Każda 
grupa dzieli się na szczeble, zależnie od .wy­
sługi lat. Dla crjentaeji podajemy grupę lOtą:

X  a 310, b 330, c 350, d 370, e 390 
f 410.

Cyframi rzymskiemi oznaczone są grupy, 
literami zaś szczeble. W  grupie dziesiątej, jak 
widzimy, różnica pomiędzy szczeblami wynosi 
20 punktów. lJo pię-tnastu latach służby (szesc 
szczebli) w grupie X. urzędnik, otrzymujący 
pensje według mnożnika 390, podczas gdy 
urzędnik świeżo przyjęty w giupie VIII, a więc
0 dwie grupy wyżej, będziie miał przyznany 
mnożnik 440. Zasadniczo o ile dla danej dy- 
•k&sterji, nie jest przewidziany awans automa­
tyczny (jak np. dla nauczycieli) urzędnik prtze 
niesiony z jednej grupy do drugiej, pozostaje 
na tym samym szczeblu.

Natomiast np. nauczyciel awansujący co 
Łat 0, docbodiząc do trzeciego szczebla w swej 
grupie, zaczyna następnie od pierwszego szcze­
bla w grupie wyższej. Prezydent ministrów 
posiadać będzie uposażenie według grupy 1-szej 
(mnożnik 2500), dla której szczeble nie są 

przewidziane. Według tejże grupy pobierać ma 
U$w>sażcuie marszałek. Ministrowie pobieraliby 
pensje według grupy 2-gie.i, dla której przewi­
dziane są trzy szczeble (2200, 2300 i 2400).

Dodatek na rodzinę wynosiłby po- 40 pun- j 
któw, we wszystkich grupach i szczeblach. 
Pocatem zależnie od specjalnych właściwości j 
danego zajęcia (np. sędziowie, prokuratorowie) j 
ustawa przewiduje pewne dodatki określono i 
w punktach, jednali owe dla wszystkich grup
1 szczebli, a wyszczególnione w działach i roz­
działach części Ii-ej ustawy. Dodatek za studja 
uniwersyteckie zostałby zniesiony, natomkist 

,każdy urzędnik, posiadjący wykształcenie uni­
wersyteckie. niezależnie od funkcji zaczynałby 
ełużbę- w stopniu Vlll-ym.

Wgłębienie się w szczegóły projektu usta­
w y byłoby przedwczesne, zajść w nich bowiem 
mogą później znaczne zmiany. Zaznaczyć mo- i 
zna jeszcze, że poczynając ód X , uposażenie ! 
zaczyna wzrastać w wyższych grupach i szcze- ! 
blach w znacznie wyższym stopniu, .aniżeli no- -

przednio. Co do stopnia wzrostu uposażenia 
w wyższych grupach istnieje wśród urzędni­
ków kilka projektów.

Utrudnia bardzo stworzenie sobie pojęcia 
o całokształcie projektu i komplikuje roko­
wania znzeszeń urzędniczych dotychczasowy 
brak pragmatyki służby cywilnej. Niewiadomo 
dotychczas do jakiej grupy wskutek stanowiska 
zbadaną zaliczone. Kwestją zasadniczą w nowej 
ustawie będzie określenie przez Radę mini­

strów minimum egzystencji funkcjonarjusza 
bez rodziny, i>: uwszogo szczebla, najmżsaei 
grupy mnożnik 130. . d 1

Sprawą nastręczającą dużo trudności jest 
zaliczaniu la.t'służby w urzędach państw zaibor 
czych. Dotychczasowe przepisy przejściowe 
zaliczałyby 3 lata, służby pod zaborcami, jako 
pół roku służby polskiej. Przeciwko tym prze­
pisom podnoszone są jednak ze stony wielu 
zrzeszeń urzędniczych silne objekeje.

,     —

Dlaczego Polska cierpi na b a l  węola górnośląskiego?
W i s m I  s ą  N ie m a  e y :

Jak wiadomo, Górny Śląsk cierpi ciągle na 
brak wagonów, zwłaszcza towarowych, co 
l  natury rzeczy wpływa ujemnie na eksport 
węgla zagranicę. Od dłuższego czasu daje się 
zauważyć szczególny brak t. zw. wagonów 
górnośląskich. Czynniki kompetentne zwracają 
uwagę, iż wagony górnośląskie często nie wra­
cają z Niemiec, dokąd wysłano ich dotychczas 
około 60 proc. Natomiast nadsyłają Niemcy 
dużo wagonów niemieckich, które według po­
stanowień traktatów nie mogą iść z węglem 
do Polski. Do tego celu mają służyć jedynie 
-wagony górnośląskie. Zdarza się często np., że 
na zgłoszone zapotrzebowanie 100 wagonów 
górnośląskich I 50 niemieckich, nadchodzi 
z Niecniec 100 wagonów niemieckich i tylko 
50 wagonów górnośląskich. Ponieważ zaś prze­
mysł wymaga natychmiastowego użycia wa­
gonów, które są do dyspozycji, przeto o ode­
słaniu ich do Niemiec dla zamiany niema mo­
wy. -To wpływa oczywiście na dostawę węgla 
do Polski. Drugim powodem niedostatecznego

•;a opatrywani a Polski w węgli* górnośląski 
jest brak należytej sprawności sąsmaujących 
ze Śląskiem linij kolejowych, które tylko po 
pewnej rozbudowie i przystosowaniu ich do 
linij śląskich będą mogły podobać swoim za­
daniom gospodarczym. W  związku z brakiem 
wagonów odbędzie się w najbliższych dniach 
w ministerstwie kolei żelaznych konferencja 
- sprawie wynajęcia odpowiedniego taboru dla 
'.trzeb Górnego Śląska,

Katówice. (A. W.) Z chwalą zaięcia Zagłę­
bia Ruliry przez Francuzów, wzmogła się ze 
strony Niemiec dostawa wagonów pod węgiel 
górnośląski. W pierwszych dniach po okupacji 
Niemcy dostawali na Górny Śląsk 10.000 wa­
gonów, wobec zgłoszonego zapotrzebowania 
na 3.000 wagonów. Dostawa wagonów pod 
węgiel przez dyrekcję kolejową w Katowicach 
wykazuje w styczniu - znaczną poprawę (?). 
W początkach stycznia dostawa przewyższa­
ła (1) kontyngent o 10%, obecnie zaś wynosi 
średnio 90% kontyngentu (!).

Cli wieją się filary rządowe?
Z a  p o p a r c i e  2 tz ą < l«a  U k r a i ń c y  ż ą d a j ą  n a t y c h m i a s t  ( ! )

koncesja.

Warszawa. 27. I Na jakich filarach opiera 
się rząd p. gen. Sikorskiego, są najlepszym 
przykładem wczorajsze obrady Komisji skarbo­
wo-budżetowej. Kiedy prowizorjum budżetowe 
zostało już uchwalone 16 głosami na 31, poseł 
Wasyńczuk, Ukrainiec, postawił rezolucję, wzy­
wającą Rząd do założenia seminarjum naucz, 
ukraińskiego w Łucku i kilku .gimnazjów ru­
skich na kresach. Ponieważ takich wniosków 
nie stawia się przy debatach ogólnych w Ko­
misji. zaproponował przewodniczący Komisji 
pos. Głąbiński, aby p. Wasińczuk wniosek swój 
zgłosił do Komisji oświatowej.

P. Wasińczuk rozgniewał się i głośno za­
wołał: „Gdybym był o tern wiedział, nie był­
bym glosował za prowizorium budżetowem dla. 
Rządu. Od tego my, Ukraińcy uzależniliśmy po­
parcie Rządu gen. Sikorskiego41.

Wówczas wśród przedstawicieli większości 
zapanowało zamieszanie i widoczny strach 
o istnienie gabinetu. Wiceminister Żaczek zarę­

czył w imieniu gen. Sikorskiego, że Rżąd bę­
dzie się starał spełnić życzenie p, Wasińczuka
w miarę możności. Sam postara się o przesła­
nie postulatów p. W. do Minisfestwa Oświaty. 
To jednak, nie zadowoliło p. W. więc wołał 
dalej: „Musicie natychmiast uchwalić, ponie­
waż gen. Sikorski jeszcze przed środowem po- 
śiedzenibm w Sejmie dla uchwalenia wotum 
zaufania, obiecał nam, że zaspokoi nasze po­
trzeby kulturalne14.

Wrażenie przemówienia p. Wasińczuka by­
ło bardzo przykre. Wszyscy zrozumieli, że U- 
kraińcy zamierzają szantażować Rząd, strasząc 
o odmówieniem swego poparcia, skutkiem cze­

go gabinet musiałby upaść, Wzamian za to 
obcą korzystać z każdej sposobności, by. coś 
dla siebie w? "targować.

Nikt w Komisji skarb.-budź. nie był zasa­
dniczo przeciwny życzeniom posła Wasińczu- 
ka, tylko nie było to stosowne miejsce, ani 
odpowiednia porą dla zastanawiania się nad 
temi sprawami. ■ v ■

H a s z ©  p l a c ó w k i  £ a ę
Nowy konsulat Rzecyypospoiitej Polskiej w Lilie.

Ze względu na konieczność zapewnienia nor­
malnej opieki konsularnej dla ludności polskiej 
w północnych departamentach Francji, jak się do­
wiadujemy, ustanowiony został etanowy konsulat 
Rzeczypospolitej Polskiej II. klasy w Lille.

jk.

Okręg konsulatu w Lille obejmuje departamen­
ty. Pas de Calais i Notrd.

Konsulat w Lille, zgodnie z obowiąaującemi 
zasadami! ogółnemi, zależeć będzie za pośredni­
ctwem posolslwa Rzeczypospolitej Polskiej w Pa­
nd, u od mini?terjum spraw zagranicznych.

Francuzi projektują postawienie Mickiewiczowi
pomnika w Paryżu.

Paryż. (A, W.) Ostatni numer dwutygodnika 
„La Viv“ , posiadającego duży rozgłos we 
francuskim świście artystycznym i literackim, 
poświęcony jest niemal całkowicie Adamowi 
Mickiewiczowi. Znajdujemy w nim cały szereg 
sludjów z zakresu literatury polskiej w okre­
sie romantyzmu, między innerai .artykuły zna­

nego krytyka literackiego p. Z. Zaleskiego, 
szefa polskiego Biura Prasowego w Paryżu, 
p. S. Szpotańskiego, profesora w Ecołe des 
Langues orientales p. Henri Grappińa. W  nu­
merze tym podkreślona jest kilkakrotnie ko­
nieczność ustawienia na jednym z placów Pa­
ryża pomnika Adama Mickiewicza, dłuta zna­
nego rzeźbiarza francuskiego Bourdelle4a.

%



t

str: $  v: ,,GONlEC' KRAKOW SKA Nr. 2E>

Gospodarka w lasach państwowych.
Poseł Bryl chce dalsj ręfcać państwowe lasy na 051?!. — 'Ukop ludność i szpi­
tale nie dostawały drzewa za czasćw ludowcowej gospodarki. — Agitacyjny 
wniosek o postawienie w sten oskarżenia h. kierownika ministerstwa robót pubf.

Warszawa. (Telef. od nasz. kor.) Poseł Brvl 
(prastowiee) zgłosił na wczorajszem posiedzeniu 
komisji rolne.) w niosek o postawienie w stan 
oskarżenia b. kierownika Ministerstwa robót
pak!, p. Rebezyńskiego, który 11 września. 1922 
v. yd_ t rozporządzenie wykonawcze do ustawy 
z r. 1919 o zaopatrzeniu ludności w drzewo 
c alOT.e, Rozporządzenie to —  zdaniem pesła 
Iłryia —  nniemożliwilo wykonanie ustawy.

Z powodu tego wniosku zabrali głos posło­
wie ze Związku Lud.-Nar. i wykazali, żc pro 
dukcja wWla kam. przewyższa już przedwo­
jenną, a środki komunikacyjne działają spra­
wniej. aniżeli w r. 1919. Pomimo to posłowie 
ze Związku 7 ud.-NAr. godzą się na stosowanie 
ustawy w ty eh okolicach kraju, gdzie niema 
możncćei zaspokojenia potrzeb opałowych lu- 
dńcSffi torfem i węgłem; chodzi jednak o to, 
aby drzewo z lasów państwowych otrzymy­
wały te jednostki i instytucje, które na to rze­
czywiście zasługują. Tymczasem dzieje sio tak.

żc najuboższa ludność nie dostaje drzewa, tak- 
samo jak nie dostają go szpitale.

Wykony uranie tej ust.. c v  było wadliwe
i istniały- uzasadnione wątpliwości, czy będzie 
ona lepszą w dalsztj praktyce.

Poseł Staniszkis wykazał w swem przemó­
wieniu, że p. Bryl postawił swój wniosek dla 
celów czysto agitacyjnych, zapewnił jednak 
t tom. że nieudolnymi v ykónr. cami ustawy 

byli ministrowie robót publicznych, należący 
do ludowców, lub ich sympatyków, jak pp.t 
Pruchnik, Kędzior, oraz śp. Narutowicz. Jeśli 
więc. chce się pociągnąć do odpowiedzialności 
a złe wykonanie ustawy p. Rebczyńskiego, to 

należałoby również postawić w stan oskarże- 
'i i byłych ministrów: Pruchnika i Kędziora.

Propozycję posła Staniszkisa odrzucili lu­
dowcy łącznie z lewicą i mniejszościami naro- 
Cowemi. natomiast uchwaliła komisja powoła­
nie podkomisji, któraby się zajęła rozpatrze­
niem gospodarki leśnej w lasach państwowych

Diączego nas! reemigranci amerykańscy
i Polski?

IsTSzy ieh czyhanie pośredników — ustawy — formaiisiyktf— łapownictwo — 
PrJjki wybiera si§ ICO Psiaków z Ameryki z pół miljooem dolarów — Pyta­

nie jednak czy w tycśi warunkach zcchc? przyjechać? — fiależy tworzyć komi­
tety spiski nad reemigrantami!

u czoraj do później noev toczyły się 
a S low. kupców polskich dość "żywe i drasty- 
;z:'e rozprawy na temat stosunków „Polaków 
;i merykańskioh44, powracających do „starero 
kraju".

bpi";'.v.ra na ner poważna, byłaby wszędzie 
:ndziej przedmiotem całej „polityki11, prowa­
dzonej przez pierwszorzędne- instytucje i sfery 
społeczne. Niestety u nas załatwia się ją rJe 
rzeczowo —  nie załatwia się jej właściwie 
wcale, poprzestając. na komunałach patrioty­
cznych. łzach, mówkach, nrzysołor.yeh r.nj- 
srdynrrniojszemi intrygami, kalumnjami — 
brud: mi.

Kto wie, czy nie zręczną próbą ujęcia pro­
blemu spółżycia społeczności „Starej Polski11 
k emigracją polsko-amerykańską. jest plan 
założenia Tow. Przyjaciół Wy chodliwa*—  pro­
jekt zreferowany wczoraj przez p. Osadę, je­
dnego z c-i'g ani zatorów ^ycia polskiego w Ame­
ryce.

Stosunki obecne są fatalne, to też reemi­
granci amerykańscy, którzy przywieźli do 
Ojczyzny w latach 1919—21 gorące serca 
i pełne kieszenie, dziś umykają z pow.-ofem, 
Uwożąc za morze żal, nienawiść i —  nędzę.

Przyczyn tej smutnej doli reemigranta jest. 
wiele, z pośród których najważniejsze: nie­
możność zorientowania się w naszych warun­
kach gospodarczych, wytworzonych przez de- 
wałucję. czyhanie pośredników, ustawy, krę­
pujące indywidualność, formaiistyka, łapow­
nictwo i t. p.

Kraj traci na tem nieszczęściu reemigran­
tów. gdyż marnuje nam element gospodarczo- 
twórczy, energiczny.

Wybiera się do nas z Ameryki okclo 100 
rodzin, wiozących blisko pół milipna dola­
rów. Chyba więc warto byłoby wytworzyć 
tu takie warunki, aby ci ludzie mogli spokoj­
nie pracować —  warto otoczyć ich opieką 
przed hyenami pośrednicz emi.

Pian tej opieki —  realizowany już w Poz; 
asa i w Małopolsce wschodniej —  polega pa 
zarzuceniu Polski siecią organizacji obywatei- 
sklej, ułatwiającej reemigrantom amerykań­
skim zużytkowanie ich kwalifikacyj i kapita­
łów w sposób jaknajkorzysfniej&zy dla nich 
; dla Polsku

P. Osada trafił w Warszawie na niezbyt 
przychylne przyjęc-ie swej idei.

P a ie s i le  n v ł o k .
Nowe premaiorjum w Wiedniu, — Sprzeciwy katolików. -— Rabini 

też nie pozwalają na palenie zwłok — Decyzja Rady miejskiej.
W  Wiedniu zbudowano wspaniałe krema- 

ioijum dla palenia zwłok, a prasa wiedeńska 
azeroko rozpisuje sie o tej inowacji.

Środek budynku stanowi hala dla cere­
monii pogrzebowej, wielkości 10 m. kwadra­
towych, z kopułą w stylu gotyckim. Naprze­
ciw wejścia znajdują się nosze z trumną, które 
przez umieszczony w ścianie otwór opuszcza 
się dio podziemia, prowadzącego do miejsca 
spadania. Za noszami ustawiono trybunę dla 
mówcy pogrzebowego. Kiedy norze znajdą się 
w podziemiu, specjalnie skonstruowany aparat 
podnosi spoczywającą na nich trumnę i na szy­
nach przewozi ją do otworu pieca. Po automa- 
tycznem wycofaniu noszy, zamykają się za 
trumną drzwi pieca, w ktć rym zaczyna działać 
rozgrzane do 2.000 stopni powietrze, spalając 
zwłoki.

Sprawa budowy krematorium wzburzyła 
opinję kół katolickich Wiednia. —  Stolica 
auąt^ackiiego państwa, w któram za czasów

Habsburgów ściśle przestrzegano zasad religji 
katcliickiej, mimo przewrotu wojennego nie ła­
two godzi się na ich pogwłacenie. Zakłada*i 
więc * protesty przedstawiciele duchowieńst wa, 
ministeorjum dla spraw społecznych, nawet ra­
bini, nic one nie pomogły. Rada miejska odrzu­
ciła protesty i depesze doniosły, że krema- 
torjum zostało otwarte.

Jak z jednej strony sprzeciwiano się wpro­
wadzaniu zwyczaju cło spalania zwłok, tak 
z dugiej strony znaleźli się gorący zwolennicy 
tiego rodzaju poerzebu. Pierwszą smalona oso-na 
w kremu torjum jest pięćdziesięcioletnia kobieta 
Augusta Pintner. Było to ostatnią jej wolą. 
Kiedy umarła budowa krematorjum nie była 
jeszcze ukończona. Trup jej leżał przez całv 
miesiąc w  oczekiwaniu na spalenie. Po niej 
znak zło sie jeszcze pięć osób, z których każda 
umiera tac wy raziła stanowcze życzenie zamie­
nienia się ciała w popiół, Życzenia tę będą 
teraz spełniona.   i ■'

Go nas niszczy i gnębi.
FISKALNE GŁUPSTWA.

Czytamy w „Rzpltej11: Przeć kilku dniami 
pewna wielka spółką akcyjna powiększyłą 
swój kapitał akcyjny o 500 mi ij ono w  marek 
Spisano odpowiedni akt rejentalny. Czy wiecie 
imństwo, jakie stemple zostały skasowane na 
odpisie aktu, wydanego zainteresowanym? - «  
20 (literami: dwadzieścia) mk. na rzecz Skarbu 
Państwa i jedna marka na rzecz miasta. Ra- 
zem 21 mk. (literami: dwadzieścia jeden mk.).

Drugi przykład: Wygrało się proces mocą 
wyroku ostatecznego i idzie się do sądu celem 
odebrania tytułu wykonawczego. Czy wiecie 
państwo, ile każą za taki papier zapłacić? —> 
240 marek, choćby się miało na mocy tego 
akiu wyegzekwować tysiące i miljony.

Przykładów podobnych możnaby, niestety, 
przytoczyć jeszcze wiele, bardzo wiele, ale 
pocóz? Czyż wymienione i wiele innych po­
wszechnie znanych nie wystarczą, aby dojść 
do przekonania, że niedorzeczność, krańcowa 
niedo-i-zeczność króluje dotąd w naszej skarbo- 
wości publicznej. Kiedyż z tem nareszcie zer­
wiemy? •

STRASZNE RZECZY!
Jak wiadomo, na zarządzenie władz uwię­

ziony został znakomity pisarz p. Adolf Nowa-, 
czyński pod zarzutem solidaryzowania się 
z morderstwem prezydenta Narutowicza. —■ 
W więzienia mokotowskiem spotkał się No- 
waezyński z Karolem Peterem, skazanym na 
dożywotnie więzienie za skiadzenie 4 funtów, 
mydła, 2 funtów cukru i 3 dziecinnych try­
kotów.

Skradł w r. 1920 w październiku, będąc na 
służbie, jako konduktor pocztowy. Miał żonę, 
czworo dzieci, łiehą pensję i z posyłki amery­
kańskiej wyciągnął 4 funty mydła, 2 funty, 
cukru i 3 dziecinne trykoty. Ponieważ sądy 
były doraźne, więc został ułaskawiony na do­
żywotnie więzienie i poszedł za kraty, zostaw 
wiając żonę i czworo dzieci (najstarszy chło­
piec jćclynastoletni); porozdawano je miedzy 
ludzi, zona zyskała rozwód ze skazańcem i wy­
szła drugi raz za mąż...

Poczciwa twarz Petera zaintrygowała No- 
Baczyńskiego i zdołał on też go ukradkiem 
wypytać.

tej nooy już spać nie było można ani 
chwili, nie sposób. Wstyd, okropny, dławiący] 
wstyd za wszystkich. Wszystkie tragedje osta­
tnich czasów malały, a wzrasta* do olbrzymich’ 
rozmiarów tylko ten dożywotni skazaniec za 
3 dziecinne trykoty, 4 funty mydła i 2 funty 
cukru... ostrzyżony do skóry, w aresztanoMem' 
ubraniu, dużego wzrostu, siłacz o potulnoicf 
i pokorze dziecka. Wstyd było, okropny wstyd 
wychodzić z więzienia po pięciu dniach inter­
nowania, podczas kiedy on tam zostawał, Pe­
ter zostawał na całe życie! a ma dopiero lat 
41, a jeszcze zdrów, simy, igjody... no i uczciw­
szy od was wszystkich, uczciwszy może o<f 
28 miljonów tych, którzy pozostają na wol­
ności.

Nowaczyński kończy artykuł wymowną 
prośbą do p. Prezydenta Rzeczypospolitej, by 
Petera ułaskawił.

A  w tym czasie przewalają się wolno i n i ' 
żt wem ciele narodu żerują bezkarnie tysiączne 
tłumy paskarzy!

Ustawa czeka 3 tata na uchwalenie.
Pierwsze ezytanie w Sejmie ustawy o opiece 
społecznej w r. 1921, drugie w 1922, trzecie —■ 

niewiadomo kiedy.
Z ramienia komisji powiatowej wpłynął 

następujący wniosek: Do Sejmu ustawodaw­
czego zgłoszony został w narcu 1921 r. pro­
jekt ustawy o opiece społecznej. Po odbyciu L 
czytania i szczegółowego rozpatrzenia praca 
odnośne komisje, projekt ten przedstawiony, 
został Sejmowi ustawodawczemu w czerwcu 
1922 r. do II. czytania. Uchwałą Sejmową 
zwrócono powtórnie ustawę komisji, która nl< 
doczekała się już definitywnego załatwienia! 
w Sejmie ustawodawczym. Konieczność naj­
rychlejszego uchwalenia ustawy, dającej nor* 
my prawne dla wszelkiego zakresu państwo-, 
wej opieki społecznej, powoduje komisję o- 
światową do następującego wniosku: Wysoki 
Sejm uchwalić raczy ustawę o opiece społecz­
nej według załączonego projektu. —‘ W- War* 
szawie dnia 26 stycznia 1923 Ii ^

0
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Taryfa kolejowa zostanie podwyższona o 50 proc. od I lutego.
jazd 1 kim. -n III ŁJ, k osz tow i 1 i pół kopiejki, 
w Niemczech 2 i pół fen., a przeliczywszy te

Waiszawa. Z dniem I-go lutego taryfa 
kolejowa podniesiona zostanie o 50 procent.
Przyczem wiceminister Eberhardt oświadczył: 
taryfa obecna w stosunku do taryfy przed­
wojennej jest bardzo niska, rrzed wojną pirat.

kwoty na wartość rubla, złotego, w yraziłby  
się to w 225 markach za 1 kim. Tymczasem
kolej pobieba dotychczas za 1 idm. 3u marek.

Projekty nowych podatków.
Podatek od handlu i przemysłu. — Podatek spadkowy. — Opłaty stemplowe.

Warszawa. (Tal. od nasz. keresp.) Jak wia­
domo, dotychczas mmister skarbu opracował 
i wniósł do Sejmu nowelę ó podatku grunto­
wym, dochodowym i od budowli, oraz o ka­
rach za opóźnienie w płaceniu podatków. Obe­
cnie —  jak się dowiaduję —  będą rozpatrzone

przez Rade ministrów i wniesione do. Sejmu 
dalsze projekty podatkowe, a mianowicie: no 
vela do podatku od handlu i przemysłu, no­
wela do poaatku spadkowego i opłat atemplo- 

vch, poza tern szereg drobniejszych proje­
któw.

N ie le g a ln y  w y w ó z .
Na wschód, przez Śląsk i Gdańsk. —  Komisja

Pomimo całego szeregu zakazów o nieiwy- 
wożea-u z Polski produktów żywnościowych, 
pomimo, że statystyka miristerjum i Głównego 
urzędu statystycznego nie wykazuje wywozu 
tych artykułów, jednak wywóz taki istnieje 
i nawet osoby postawione na najwyższym 
stopniu hierarchji urzędniczej stwierdzają ten 
smutny fakt.

Mówimy tu o wywozie nielegalnym, pozo­
stającym poza kontrolą państwową, który 
przynosi państwu i społeczeństwu nieobliczalne 
szkody.

'Oprócz wywozu nielegalnego przez granice 
wschodnią; istnieje także olbrzymi wywóz ar­
tykułów żywnościowych w kierunku zachodnim 
przez Śląsk Górny oraz najtrudniejszy może 
do opanowania eksport nielegalny przez 
Gdańsk. Wolne miasto może sprowadzać z Pol­
ski bez cła i ograniczeń wszelkie artykuły —

dla ukrócenia szmuglu.— Lepiej późno niż nigdy
a dalej, omijając czujność władz polskich 
eksportuje nielegalnie żywność poza granice.

Sprawą tą zajmowała się niejednokrotnie 
Rada ministrów, wyłonioną została nawet spe­
cjalna komisja międzyriristerjalna, która jak 
do wiad uiemy się teraz ma w najbliższym cza­
sie rozpocząć czynności.

Zadaniem komisji jest zbadanie przyczyn 
i rozmiarów, oraz nakreślenia środków dla. 
ukrócenia wywozu nielegalnego przez Gdańsk. 
Czynności komisji obliczone są na miesiąc, re­
zydować będzie w Gdańsku.

Dziwnem może wydawać się, że tak późno 
rząd pomyślał o tak ważnej sprawie, drożyzna 
produktów żywnościowych wciąż rośnie, a wy­
wóz ich poza kraj bezwarunkowo nie "woły wa 
na spadek cen.

Pocieszmy się jednak, że lepiej później, 
niż nigdy.

Nowooobrany prezydent republiki litewskiej 
Stugliński, którego pierwszym krokiem polityczr 
nym jeet zbrojny napad na wolne miasto Kłaj­
pedę.

A Jednak ływ noif Jest w w w o to n ® *
Pozwolono wywieźć mi j< n gęsi.

Komitet Ekonomiczny pozwolił wywozićKomitet ekomondozny ministrów wydał po- 
iwoJUrie na wwóz 1 miljona sztuk gęsi, indyki, 
kaczki i nmy drób wolno wywozić bez ogra­
niczeń.

Walka z nędzą!
^Młodzież akademicka walczy z niedostatkiem. 
Praca Towarzystw samopomocowych. —  Sześć 
miljonów deficytu miesięcznie. —- Jaja zamiast 

mięsa f,
(a) Stwierdzić trzeba z przykrością, że spo­

łeczeństwo nasze, a w szczególności jego bo­
gatsze sfery nie interesują się zupełnie życiem 
młodego pokolenia inteligencji. Tymcraseu 
wzrasta ono w warunkach, o których szerszy, 
ogól nie ma najmniejszego pojęcia. Z pośród 
kilku tysięcy akademików conajmniej ć5— 70 
procent żyje z własnego utrzymania, o które 
codziennie trudniej. Zajęcia akademików na 
szych obejmują posady biurowe, wynagradzane 
bardzo mamie (70— i.00 tysięcy miesięcznie), 
albo lekcje. Wzrost drożyzny nie idzie w ża­
dnym stosunku z dochodami przeciętnego stu­
denta uniwersyteckiego. O tem wszystki m 
społeczeństwo zdaje się zapominać i wogók 
nie wiedzieć.

Towarzystwa samopomocowe, a jest iefi 
w Krakowie cztery, niosą młodzieży akademi- 

drob be® opłat wywozowych Samych indyków, c]d<3j pomoc. Jest to jednak kropla w morzu
wywiezione już 40 tysięcy!!!

Rolnictwo nasze znajduje oię w przededniu katastrofy!
Jedyna w Polsce kopalnia soli potasowych stoi wobec możliwości wstrzy­
mania ruchu. — Dla paskarzy są "wagony kolejowe tylko nie dla uczci­

wych! — Co zamierza uczynić pan premier Sikorski?
JednakowożWarszawa, 29 stycznia.

Czytamy w „Gazecie Warszawskiej":
Sprawa niedomagać przy dostawie wago­

nów dla kopalni w Kałuszu zaczyna przybie­
rać katastrofalne formy i grozi z jednej strony 
kopalni wstrzymaniem rucLu z powodów naturr 
technicznej (przepełnienie magazynów i komór)' 
x drugiej zaś strony rolnictwu polskiemu —  
pozbawieniem możliwości nabywania krajo­
wych soli potasowych właśnie w sezonie i zda­
niem rolniKÓw na łasicę i niełaskę zagranicy.

Już w gTudmu ub. r. kolej dostarczyli 
kopalni ty lko znikomą część zażądany-cb weg- 
gonów (zażądano 415 wagonów o pojemności 
6625 ton, podstawiono tylko 161 o pojemności 
2263 tor —  manoo zatem w dostawie 254 wa­
gonów o pojemności 3972 ton). Wiedząc z do­
świadczenia, że tego rodzaju niedomagania.
.władz kolejowych lubią czasami przechodzić 
w stan dość trwały —  zarząd kopalni, w której 
ub. rząd sam będąc zainteresowany na dwie 
trzecie kapitału zakł., już wówczas rozpoczął 
energiczną akcję u wszelkich kompetentnych 
czynników rządowych, by co rychlej położyć|dostępne, wywołuje 
kres karygodnej indolencji władz kolejowych. I i niechęć. 
■B B D BB B B nnB BI

mimo tych starań, również 
i w styczniu h. r. brak wagonów daje się od 
czuwać w dalszym ciągu bardzo dotkliwie. Do 
diia  20 bm. nie podjtawda kolej 224 waeonów
0 pojemności 2475 ton. Przyczem ostatnie dnie 
odznaczały się jrjż na ironję zakrawającą do­
stawą, t. j. po jednym wagonie dziennie przy 
zapotrzebowaniu 35 wagonów.

W  staraniach nie ustawano, zasypując tak 
M^msterstwo rolnictwa, jak i Mmisemtwo Kolei 
Żelaznych i Przemysłu i Handlu prośbami
1 urgensami listownie i telegraficznie. Równo 
legie do naszej akcji seły starania zaniepo­
kojonych naszych odbiorców, o-raz instytucji 
rolniczych. Resuli at —  kompletne milczenie 
naszych władz, przedstawiające pzedewsayst- 
kiem hajbardziej zainteresowane Ministerstwo 
Rolnictwa w dość dziwnem świetle.

Nauczyliśmy się już niejedno rozumieć, ale 
fakt, że jedynie w Polsce kopalnia soli pota­
sowych będzie musiała być zatrzymana z po 
wodiu braku wagonów, wówczas gdy dla ka­
żdego paskarza wagony są bez ograniczenia 

mimowoli rozgoryczenie

Elu mamy bezrobotnych?
I stosunkowo i bezwzględnie mniej niż inne państwa.
Warsrawa, 28 stycznia. I Jest to suma bardzo nikła. Jest oma za 

Według os^tnich obliczeń przeprowadzo (równo bezwzględnie, jak i stosunkowo mniej- 
fcgch pracz wradze ministerjum pracy i ooiek* i »«;a, niż liczba. bezrobotnych w innych, bio- 
społeoznej w Pt>l§e§ jęę| .efeegma 'ibrch udaał m F.ogafo Aiurai&fed jsiwfc-
feeeeto y eb , -  * ■ r * —

szerokich potrzeb. Dla ilustracji stosunków za­
sięgnęliśmy w kołach największego Towarzy­
stwa samopomocowego Uniw. Jag., a miano-, 
wicie w Tow. Wzajemnej Pomocy U. D. J. 
garść luźnych danych. Rzucają one ponure 
światło na stosunki panujące wśiód naszej 
młodzieży. Przy dalszem istnieniu takiego sta­
nu znajdzie się młodzież, a z nią cało społe­
czeństwo wobec dylematu zamierania powol­
nego młodej inteligencji polskiej.

Obrót kasowy Towarzystwa w grudniu ub. 
roku wynosił 54 miljonów Mkp. Dalej to obraz 
szerokości agend Towarzystwa. Równocześnie 
jednak wydatki na administrację Domu Aka­
demickiego, w którym, mieszka kilkuset mło­
dzieży, wynoszą miesięcznie 20 miljonów Mkp. 
Dochody z Domu (pc zamierzonej podwyżce 
mieszkań od 5— 9 tysięcy Mfep.) przynoszą 
tylko 12— 14 miljonów czyli deficyt z samego 
Domu Akademickiego wynosi około 6 mil jon.

Podobnie jest z kuchnią akademicką. Defi­
cyt w  styczniu br. wyniósł przeszło cztery mi- 
i jony Mkp. Z dniem 1 lutego podwyższa Zar 
rząd kuchni cenę objadów do 1 tysiąca Mkp., 
ale równocześnie zamierzona jest redukcja dań 
mięsnych do trzech razy tygodniowo. Zamiast 
mięsa podawać się będzie jaja. Wydatki kn- 
elmi ma Zarząd pokryć z przymusowego po­
datku od członków kuchni w kwocie 5 tysięcy 
Mkp. Dodać trzeba, że odżywianie młodzieży 
w  kuchni akad. jest więcej niż marne. Byłoby 
bardzo wskazane, aby nasi przemysłowcy, 
bankowcy czy bogaci kupcy zaglądnęli cza­
dem do Suteryn w Domu Akad. przy uL Ja­
błonowskich i tam zobaczyli, jak wynęd"ciall 
nasi młodzi chłopcy jedzą przy stołach „przyi 
smaki“  złożone z niewybrednych potraw.

Tow. Wzaj. Pom. U. U. J. wspólnie z re­
sztą Towarzystw kołacze na wszystkie strony 
o pomoc. Wszędzie napróżno! Młodzież nie po* 
winna prosić o pomoc, bo ona się jej należy, 
nko zapłata za krew i trudy wojenne.

Trzeba uderzyć w dzwon na alarm, bo tui 
■hole nas ginie przyszłe pokolenie Polski. Nie 

wolno pozwolić mu zginać, g nawet gm-rnhf
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lajtańszy i.jajkulturąifiiejszy tąatr w Polsce.
(Wywiad z dyrektorem teatru T. Trzcińskim).

Kraków, 28 stycznia. [(mniejsze sceny) od repertuaru francuskiego. 
Od trzech’ nnesięcy ; nie. miałem m ożności; Dopiero teraz udaje się uzyskać możliwsze 

zwrócenia uwagi narzych czytelników' na fakt, warunki; może ten początek otwofZy ciąg- dal- 
który w bilansie naszego skromnego życia kul-'szy.

Polep wracamy znowu do linii poważnej..
1 „Janosik44* Galicy ukaże się w nowej, bardzo 
okazałej wystawie. Pierwsza próba udramaty- 

| zowania tej legendy już się odbyła. Potem 
pójdzie’ „Zmartwychwstania44, —  odbyła się 
już czytana próba w- obecności autora „Kul­

turalnego dowodzi, że przy wytrwałej pracy 
i zdolnościach można, nawet na tak zacofa­
nym partykułami jak Kraków, doprowadzić 

.do rezultatów niebywałych.
Tym faktem to obecny rozwój i powodze 

nie teatru miejskiego T. Słowackiego.' Kul­
tura Krakowa nowożytnego, szła zawsze w pa na44 J. Hulewicza, którego teatr krakowski 
rze z rozwojem jego teatru: Dlatego należało- pierwszy wprowadza. Pozatem jest ostatnia 
by powitać we fakcie podnoszenia się miejskie- sztuka Rittnera. p. tu „W rogowie Bogaczy44,
go teatru w  Krakowie dobrą za p ow ied ź  odra obok „W ilków44, które się ukażą niebawem, 
dteamia saę naszego życia kulturalnego wogóle. sztuka Jerzego Szaniawskiego „Lekkcduch44, 

Na tle tego wszystkiego. dość dziwnie od- w której występować będzie Juljusz Osterwa 
bijają pogłoski tu i ówdzie przemycane do (będzie grał również w Słowackim i Rittnerze). 
dzienników, że teatr miejski przechodzi cięż- sztuka Stefana Krzywoszewskiego „Historio 
kie przesilenie finansowe 1 Wewnętrzne, . że nie z prawdziwego zdarzenia44 > t. p. 
miasto ma zamiar dla ratowania teatru wpur i Dla dżied. „Czapeczek44 Pert::*. ;io której 
śicać doń operę i Ł p. ..... . i to sztuki magistrat m. V-.V • ssawy użycza

Chcąc poznać, istotny stan rzeczy, zwróci- uprzejmie orygmąlnych !;■ "puiióW, używa 
łem się do dyrektora teatru p, T. Trzcińskiego nyeh w warsz. Reducie, 
z prośbą o wyjaśnienie obecnej sytuacji,

Dyr. TiWciński oświadczył na to:

Olbrzymi' śledź ważący 100 kg

Nowe sztuki Fijałkowska j i Siedleckiego 
są juz w ijosiaaaniu dyrekcji.

Na piani© ;jóst S t L Witkiewicza „Jan Ma­
ciej Karol Wźdeklica44, dramat bez trupów 
w j trzech aktach. Z wielkiego repertuaru . bę­
dziemy grać „Mazepa44 i wznowimy „Hor- 
sztynekiego44, oraz „Wesele44. W ysocka (!)

, „Jest
wprost przeciwnie. Wiadomości o krytycznym 
Stenia finansowym są nieprawdziwe. ' v k 

Idzie nam świetnie!
Od października opłacamy się sami i do 

gminy ani o jednego fenigą. nie zapukaliśmy.
I to mimo, że nie szczędzi się wydatków. ! grać będzie ponownie i wystawi wspaniały 
'Jeszcze w żadnym sezonie nie było tyle no- poemat poety chorwackiego Ivona Vo;nica, 

wych wystaw, co w obecnym. j „Śr ierć matki Jugoyićów44.
Na 17 sztuk dotąd wystawionych, 10 mia*' obW  ^ torów  miehsmy grać BateHIe‘a 

fo nową wystawę, a y mód siedmiu pozóśtałych * *  *  £  p* ” Kawaiei. z (Lhom-
ofektfee mają ^ t e w ę  swoja od laiistniejir “ *! -a f  U *** . Cenzura województwa krak.

/T-fc ' n a  m i  T,,aTr+o tw ioW -o  ę zakazała jej. Rekurowausmy do min. sprawcą (Dziady, Hamlet, Jud j  ta, Bellem..).  ̂ | wewnętrznych, ale rekurs został odrzucony.
Przytem wezys!yr;/m  jesteśmy najtańszym . -Laureata ^Nobłą "Jacinte Behave(nte, zna-

yr Polsce te- rtr co dp 5®ńy. miejsc, I pego u nas _z „Kręgu, interesów.44, wystawimy
Loża na 5 osm  10.000, pierwszy rząd- komedję współczesną „Księżniczka Bćbe“ ,

r*r\ r\r\f\ ro    ' XT o ł.atn .rKrr/alr HPtGrDmelrt <y a .Ir nń n rr -c/.

sła: Opera 16.000, Rozmaitości 12.0OÓ, Rogftw>4^® prawni^:
sławskiego 6.400). * ■■   - Ze teńtr krakowski J. Słowackiego jest tea-

. . .  ' A j-trejn najtańszym i najkuluralniejszyni w Polsce.
Kasowo ~Mi wszystkie sztuki doskonale.  ̂ ^  ostatnią kwalifikację zdobył tea.tr Sło-

„T o, co najważniejsze4 4 szło dotąd 27 , rą-ś. wackięgo wysoką Ijnją repertuaru’, wykwin- 
acy i zawsze był komplet- Drugim podobnym tnym sńiakiełń, trafnym doborem sił i umie- 
sukeesem zapowiada się „Popaś44, dotąd, 15 ra-. jętną rcżyśórją. Nie trzeba dodawać, żę d y

(1.) Przedstawiona na naszej rycinie ryba-ofc
brzym ważąca sto kilogramów, została schwyta 
ną na wybrzeżacn Florydy w Stanach Zjednocz® 
nych. Nosi ona miano „Silver KiDg44: Król srebr# 
i jest odmianą olbrzymiego śledzia, który moż< 
doścignąć dwu metrów długości. Pompatyczną tf 
nazwę zawdzięcza on nietylko swym imponującym 
rozmiarom i niebywałej wadze, lecz przedewszyaft 
ki.em niezwykle wojowniczemu humorowi. W chwi 
li bronienia się przed wpadnięciem w niewolą 
ludzką ■ śledź ten jest naprawdę groźny i szalony, 
mi skokami usiłuje uwolnić się z haczyka wędki, 
jest, on tak simy, że potrząsając z wściekłością 
;łową, może wyskakiwać ponad powierzchnią

5.000 (w Warszawie loże: flpan 60.000, R oz-5:: .Na teją dyrektor Trzciński .zakończył. Ze • p-zech metrów wysokości
maitośca 45.000, Bogusławskiego 2J-0QQ<- szkicu ,uyr. Trzcmsraego wynikają. vodZ .„M;.ttt r 4-rtnr> o +/-vl Tir A/7 tri i

zy zawsze był pełny. Jeszcze długi szereg spo
daiewany. ” " V
Karnawał poświęcony był utworom lżejszym,
z których ostatnim będzie nowa. komedja fran­
cuska. „Sławna artystka44 (Gomćdienne).

Wskutek n ieostrożnej przyjęcia konwen­
cji berneńskiej jesteśmy pi;a wie Odcięci

Oryginalny sposób ściągania
Metody rządu MezopotarajL —  Piać, albo wyle­
cisz w powietrze! —  Jak aa to reagują Arabo­

wie. —  Rola fsamnlatSur w Faysalu.
W  powstałem po wojnie światowej nówem 

państwie arabsldem -Iraku rząd Mezopotamii i 
zastosował oryginalny sposób ściągania podat­
ków. Arabowie z dawr:a -mieli wstręt do wszel­
kich świadczeń na rzecz/ państwa, więc król 
Haku Faysał przy, pomocy władz angielskich 
przypomina im ten pierwszy obowiązek każde­
go  narodu —- bombami rzucanęiri z samolotów. 
.Sposób zbierania podatków- jest -następujący: -"

Angielski, prowincjonalny pełnomocnik pi­
sze do władz w Bagdadzie, żę taki a taki oby­
watel nie chce pła-ić podatków*-albo, że prze-' 
ciął dopływ, wody swemu- sąsiadowi, co w kra-' 
ju tak nieurodzajnym jest .y.kwestja • życia

rektdr j>.f T. Trz-chiski posiada- osobiście pierw- 
.szórźędiiie 'zdolności reżyserskie, co w- warun­
kach współczesnego teatru jest czynnikiem 
ltozsti-zygająćym w jego rozwoju i powodzeniu.

Reżyserem'teatr współczesny trzyma się 
i reżyserem —  upada.

Ludwik Skoczylas.

łazi-z ukrycia, liczy zabite osły i  -feączJd, grze­
bie trupy krewnych i... dalej nie płaci. Czasem 
jednak, katastrofa nie jest bez skutku.- Jeden 
ź śzeików napisał do Bagdadu: „Zabiliście mi 

■na żonę a popsuliście d.ugą: nie życzę sobio 
powtórzenia.

Samoloty w państwie Faysalu.oddają wo­
góle wielkie usługi, a więc służą do-/ewakuacji 
podczas walk js pogranicznemi' szczepami, do 
odwiedzin poii tycznych przedstawiciela angiel­
skiego i do podróży samego króla .Arabów. Do- 
hipsłość togo najnowszego środka lokomocji 
w  tal: pierwotnym kraju najlepiej charaktery­
zuje'fakt, że w państwie Iraku zbudowano aż 
15 aerodromów :• miejsc lądowania.

Unieszkodliwienie prawosłg^nega biskupa.
■ W  wyniku ichwał I. 'synodu kościoła pra­

wosławnego -w Polsce w dniu 12 września 1922 
o. usunięciu ks. biskupa Włodzimierza od za-

Qs obli wy ten obywatel wód złowiony sostat 
świeżo na wybrzeżach Florydy i Texar nie przer 
zawodowych rybaków, lecz przez przygodnych 
amatorów i przedstawia zdobycz cenną jako so* 
bliwy okaz niezdatną jednak do celów lonsum* 
cyjnych.

Ś l t i K  s k a z a ń c a
więzieniu.

Smutna ceremonia, —  Żołnierz-dezertei 1 jego 
narzeczona. —  Błysk radości przed zgonem.

(L) W. -wojskowem więzieniu w Mediolanie 
odbyła się w tych dniach uroczystość zaślubia, 
pewnego skazańca. Żołnierz skazany za dezer­
cję na śmierć wystosował do swych władz proś% 
bę, aby pozwolono mu przed skonem zaślubić 
narzeczoną; miała ona bowiem niebawem -wy­
dać na świat dziecko. Skazaniec-ojciec pragnął 
zatem zapewnić noworodkowi na7,wisko.

Przełożeni uwzględnili prośbę sKaaańcai 
i w oznaczonym dniu narzeczona, miode dzięw- 
czę z Valteldno zjawiło się w towmrzystwia 
swego wuja w Mediolanie, fłub cywilny < dbył 
się w sali tiosiedzeń sądu wojskowego: w roił 
świadków występowali pułkownik, przełożony, 
Kołnierza, prokurator* tudzież księżna Aresa 
;i hrabina Castiglioni, jako patronerzy związku 
'towarzystw dobroczynnych. Po ślubie nieco* 
dzienny ter. orszak weselny udał się do budya- 
ltu więziennego, i tam w  kaplicy kapelan wię- 
iziońhy pobłogosławił związek wedle przepisów: 
kościelnych.

Natychmiast po dokonanej ceremonji nowro- 
żeńcy musieli się rozstać, aby się już nigdy wię- 

Panna młoda, z wiązankącej nie zobaczyć. Panna młoua, z
x śmierci Jako przestroga wy.- ’ :,ny jest samo- i rządu -djecezji muisaiej i od spełniania o.oo- ! kwiatóyz, ofiarowanych jej przez giono ofict- 
lot, który kjąży nad siedzibą, opornego szeifca. |*wiązków-.̂  wlkarjusza Maioslockiego z- -.powodu ;:!ów , płacząc żałośnie powróciła z wujem do 
Arab, przygotowany na napad; chowa co może I StOąanc 
i w ukryciu czelca na-owe trzydziestolimtowe y*3! 82
bomby, które niszeżą. wszystko,, co iest na .p ó -/;iLjv  r>v;ranizacjt kościout prawosławnego, ks.

” ■ ” ^ t pOW UUU » 1VH) Ziurupuio * w « ,T
cnlczayck jego postępków Oraz aadzwy-1 siwej panieńskiej siedziby. W  całej uroczysto- 
skediiwoj dizałałnośei w obeenem stad-! Sci uczestniczyli więźniowie, towarzysze niedoli

wierzchni. W  jaskini podziemnej, w- której- u- fb^kup yłlbdziimerz został skierowany do w y - ,
s.:azanego żołnierza.xi~<Eszjm:iR~x̂ 'T

krył swoi® kosztowności i tę część
którą zachować warto, •cier.pliyyy Syn- Islamu 9?e 
czoka końca „raidu44. Po kiikti dniach arab wy-W Dormamu-.na

rodżhiy, | znaczonego xuu przez św. synod na stele tniej-
zamios ’dv-: :ua. klasztoru 

Woiyniu.
prawosławnego Czas odnowić prenumeratę.
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Straszny ezyn obłąkanej-
Obłąkana córka morduje matkę, a nas-tępnie ogryza cłalo swej ofiary.

K R O N I K A .
TEATR IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO.

REPERTUAR:
28 Lin. niedziela godz. 11 rano: Poranek Tow. 

orator. — o godz. 3 i pól „BeUetin1’. — wiecz.
„Z bP jey ".

2 ' bm poniedziałek godz. 8 i pół „Betleenr",
vi 'ubaw a w miłość”. 

o- i wtorek ..Zbójcy", 
iii i środa ..Popas Króla Jegomości".

nATR OPERA I OPERETKA. 
REPERTUAR.

Niedziela: o godz. 8 i pól popoł. „Cacajlerth 
Rusticana" i „Pajace11 (wy stęp p. L Manna i J. Za- 
charskiej).

Niedziela: o godz. 7 i pół wieczór: „Bajadera". 
Poniodziatek: „Bajadera".

NA MARGINESIE LITERACKIEJ KULTURY 
„NAPRZODU".

Poprostu skandal... W numerze wigilijnym „Na- 
przo.iu", którego redaktorem jest bądź co bądź 
znawca polskiej literatury p. Ilaecker. ukazał się 
artykuł pscudo-Iiteracld p. n.: „Twórcy fcolond i 
Jhsołek". W artykule tym autor (Bolesław Ra­
czyński) rozpisuje się o polskiej pieśni ludowej i 
kolendzic, wskazując na piękność jej i t. d. Rze­
czy zresztą dawno znane i badane i należycie oce­
nione przez naszyyh badaczy literatury (zwłasz­
cza ludowej), zanim autor artykułu ujrzał światło 
dzienno...

Już Mickiewicz w swoich wykładach w „Col­
lege France” zwrócił uwagę na niezwykle piękną 
formę naszych kolend, a St. Tarnowski, Koibery i 
Oiou er interesowali się tą kvestją w wysokim 
Stopniu i poświęcili wiele czasu naszej kolendzie.

V, ięc nieco spóźnione są odkrycia i apele 
autora, który zauważa w wymienionym artykule, 
to „należałoby poruszyć historyków literatury i 

, historyków muzyki, aby się piośnią ludową, a 
' * kolendami zajęli".

Nie w tern tkwi liumorystyka kompromitująca 
. autora i redakcję. Szczytem humoru (bo trudno 
wprost wierzyć, że artykuł swój autor traktował 
at-i.o) jest takie pytanie:

„Skąd się wzięły kolondy, skąd Jasełka? Na 
pytanie to trudno odpowiedzieć. Trudno podać 
choćby cyfrę istniejących kolend, a cóż powie­
dzieć o ich genezie"?

Trudno jest oczywiście panu Racz., ostatecz­
nie brać za złe, żo nie wie tego Wiadomą jest 
zresztą rzeczą ogólnie, że twórcą jasełek i kolend 
jest ś\v Franciszek z Assyżu (1200—1226), które 
to następnie jasełka i kolcndy drogą przez Niem­
cy z Włoch dostały się do całego chrześcijańskie­
go świata, a więc i do Tulski. No, ale wolno nawet 
muzykowi tego nie wiedzieć, byle głosu w tej 
sprawie nie zabierał.

Nattmiast autor z impetem iście grąfomaó- 
Bl im, cytując pierwszą zwrotkę znanej powszech­
nie kolcndy „Bóg oię rodzi, moc trucłileje“ pisze: 
„Muzyką znamy wszyscy, tekst muzyczny ma 
formę poloneza. Czy tekst literacki i muzyczny 
tworzył lud? ...Nio, tekst napisał nieznany poeta, 
muzykę nieznany muzyk*1... (Autentycznelll)

Więc dla pana R. jest to nawot nieznaną rze­
czą, co wiedzą uczniowie i uczennice ze szkoły 
powszechnej, że autorem tej kolondy jest Karpiń­
ski znany autor pieśni nabożnych z czasów głoś­
nego u nas okresu v literaturze przodromantycz­
nej t. zw. klasycyzmu.

Ale autor o tem wszystkicm nie wie i karmi 
awojemi odkryciami ubogich w duchu czytclui- 

K ków „Naprzodu", którzy te rzeczywiście plewy 
^literackie (jeśli wogólo w tym wypadku o literatu-
ffezo mówić można) biorą za dobre ziarnu. Zaiste__

błogosławieni ubodzy w duchu_
Natomiast w bezpośrednio następnym artyku­

le tuż „literackim" p. n. „Trzy Domy", a podpisa­
nym jakimś K. F. Eupeo, autor pisząc o ostatnich 
kierunkach w naszem piśmiennictwie pięknem, ta­
kie epitet/ daje jednemu z plejady ostatnich ry- 
motwórców: „polski, nieśmiertelny — Tuwim"...

Młtiejsza o twierdzenie co do polskości wymie­
nionego wyżej i o nieśmiertelność tegoż.

Skandalem jest to, że redaktor naczelny „Na­
przodu" w tym samym .numerze, w dwóch artyku­
łach, umieszczonych obok siebie, pozwala autora 
rzeczywiście nieśmiertelnej polskiej kolendy iguo-

Lwów. (Tel. od nasŁ kor.). W  fcóteąńcaeh 
koło Lwowa w nocy z onia 2ó na 26 U. m. 
/iwarjowala 35-letnia Franciszka Choma I za­
mordowała w Okrutny sposób twą matkę,

kawiarni pod Pikadorem, robić polskim i nieśmier­
telnym...

Zaiste nieśmiertelnmn jest — ale głupstwę... 
pewnych Redakcji.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś wieczorem po
• &z 8 cioszący się powodzeniem „Szyldkreiowy 
grzebień", który na piątkowej prom jerze zdobył 
sobie publiczność. W wesołej tej komedji pełnej 
żywiołowego łiumoru, która w Berlinie od roku 
uie schodzi z afisza, znalazła Bagatela sztukę na­
prawdę kasową.

Do powodzenia przyczynia się koncertom*gra 
pn. Bmczowej, Kozłowskiej, Nowackiego oop a 
Skalskiej, Stępowskiej, Kulman, Winklera, He- 
niowskiego i innych, przepiękne toalety artystek 
i doskonała reżyser ja toj miary reżysera co No­
wacki.

Dzisiaj popołudniu po cenach zniiouyeb „Go­
belin*, Ltóry stale zapełnia widownię de ostatnie­
go miejsca, z p. Turskim w roli Kulbauz. W przy­
gotowaniu .pod kierunkiem reżyser* Węgierki fan­
tazja nocy karnawałowej p. t. „Żongler", pióra 
utalentowanej pisarki p liwy Soplico.

BOŻE NARODZENIE suita pastoralna w trzech 
częściach K. Garbusińskiego, wykonana zostanie 
na poranku w teatrze im. Słowackiego w niedzio- 
n dn;a 23 bm. o godz. 11 rano przez Tow. Orato­
ryjne z udziałem artystów Opery krakowskiej i or­
kiestry Zniązku Muzyków polskich. Tovr. Orato­
ryjne dokłada wszelkich starań, aby wykónąnle 
było więcej niż bez zarzutu, dyryguje proL Ł  Gar- 
1 usiński.

DOROCZNY RAUT MŁODZIEŻY WS/.ECW- 
TOLSKIEJ w dniu 4 lutogo br. będzie najwykwint­
niejszą zabawą akademickiej młodzieży w tym ro­
ku. Tańce poprowadzą wybitni wodzireje krakow­
scy. Polonez, mazur i inne tańce narodowe od­
będą się przy elektownem oświetleniu ref! jkto- 
rów. Oryginalnym' pomysłem ffomitetu będzie cze­
koladowy i poinadkowy revange Panów. Prócz 
tego inne niespodzianki Zaproszenia cod?h na'> 
od 11—12 w poL I od 5—6 popoL przy uL Ko­
pernika 8.

REDUTA PRASY. Jeszcze kilka dni dzieli nas
od zabawy dziennikarskiej, która odbędzie się da. 
1 go lutego br. we wszystkich salael Stucgo Tea- 
.u. Maseczki są niecierpliwe niespodzianek, jakie 

jo czekają na reducie i proszą dziennikarzy o uchy­
lenie tajemnicy. Możemy tylko to jedno zdradzie, 
że „najpiękniejsze", najgustowniej ubrane, ora*, 
najdowcipniejsze otrzymają szereg nagród, a prócz 
tego podobizny ich umieszczone będą w „Nowo­
ściach Illustrowan/ch". Koło szczęścia będzie wy­
rzucać losy, a wygrywające osóbki ottzyraają caa- 
nc upominki. Dziś w niedzielę sprzedaż biletów Od­
bywać się będzie od 12—2 pop. w Redakcji „Cza­
su", a w poniedziałek i wtorek od 12—2 i od 8—7 
popof. także w Redakcji „Czasu". Ostatnie posie­
dzenie Komitetu reduty proay odbędzie się d*'ż • 
godz. 11 rano a lokalu Syndykatu pL Szosze pań­
ski 7.

Z WAWELU. Dr. Marjan Morel owal i •Haro­
wał na Wawel nabyty pnez niego w Moskwie, 
znany w rosyjsk. ikonografji, portret córki eura 
Aleksego, siostry cara Piotra Wielkiego s końca 
XVII. w. Portret pochodzi ze zniszczonej obecnie 
galorji obrazów hr. Tołstojów pod Moskwą 1 przed 
stawia wielką wartość artysryczną, a dla roejan 
pozatem nierównie większą historyczną. Portret 
wystawiony został na wystawie arrasów wawel­

skich.
DALSZE CEGIEŁKI wawolskie ufundowali:

3381 Leonard Ignacy z rodziną Milwaukee Chica­
go Ul, 8882 Koło Tow. naucz, szkół śred. w Bia­
łymstoku, 3883 Korpus oficer. 16 p. art. polowej

5G -lotnią Emilię, zadając jej szereg etatów no­
żem w  głowę. Nad ranem zastani) obłąkaną 
morderczynię leżącą nad trupom i ogryŁTj.;5ą 
polce swej ofiary bjpr&wezymę strasznej zaro­
du odstawiono do saitiadu obłąkanych.

cieud o t  realnej w Radomiu —  brat i bratowa, 
8889 Jedynemu synowi Jasiowi Zaruskiemu — 
ojciec i 3890-tą Jadwiga i Jan Lilpopowie.

MILJONÓWKA. Przy dzttiejszem ciągnieniu 
mUjonów ki padła vygranz na Nr. 1,416.037.

CTRUTA KWASEM KARBOLOWYM, Marja 
iiirgel, służąca przy ul. Sołtyka 6, napira się wczo­
raj kwasu karbolowego. Lekarz pogotowia ratun 
kowego wezwany tam po wypadku skonstatował 

■ńorć Zwłoki przewieziono do zaalaaa medycy­
ny sądowej.

KRADZIEŻE. W nocy a 26 na 27 bm. skradzio­
no przy ul. Krakowskiej 37 na szkodę M. Rukowar 
garderobę I bieliznę wartości 3,000.000 Mk. — Tej 
samej nocy skradziono ze strychu K. Zylo bieli­
znę wartości 5,000.000 Mk. —- W sklepie przy ul. 
'•etlowskicj 101 skradziono maierję wartości 
>00.000 Mk. Sprawi ó « nie ujęte.

Z  c a f e !  P o l s k i .
NAJ jUŻSZE POSIEDZENIA SEJMU I C3- 

NATU Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
fi-uogo lubego. Na porządku dziennym rozprawa 
nad prowkorjum budżetowani Najbliższe poeio- 
ctóeoio Sbzi-.tu 81 b. nu, eelem ułatwiania udiwa- 
Imagu wczoraj przt* Sejm projektu nowej emisj! 
bSetów skarbowych na Buraę 200 miliardów r kp.

NIEMCY TERRORYZUJĄ POLSKICH GÓR­
NIKÓW. U komisarza dla spraw pracy w Kato­
wicach zjawiło ię dziś ptęch robotników z Ma- 
koazowej. Pracowali oni w  kopalni Deflbr0c.it* 
i ostatnio amuszemf byli pmucśó pracę z powodu 
stosowanego terroru wobec robotników naroślo- 
wości polskiej, Roboitlcy oświadczyli, ie obawia­
ją się powrócić do Lujuml i proszą o znale 
tlenie Im innogo miejsca pracy na terenie polskie­
go Owł Śląska. K^niisant polski zwrócił się 
do kcuisaiza niemieckiego z żądaoium, aby wpły­
nął on ca przywrócenie bozpleczeńatwa osobinte- 
go we wspomnianej kopalni Komisarz dTirwra 
się dalej kategorycznie wyplaocuia odszko<lowa- 
nia dla tych robotników, którzy (.puszczać muszą 
warsztaty praer’ z powodu terroru.

TOW. DLA PROWADZENIA OBOZU EMI­
GRANTÓW I REEMIGRANTÓW. Po t&ugim ,kre­
sie rokowań osiągnięto jut ojtatuozne porozumie­
nie eo do utworzenia Towarzystwa Akcyjnego 
i  siedzibą w Warazawle, tudzież oddziału w Gdań­
ska <Bs prowadzenia obozu ezajgraofór ! reemi­
grantów. W kapitale akcyjnym ma uczeetnici yc 
rząd polski w 86.76%, kapitał polski prywatny 

kapirał gdański 30%. Towarzystwo 
obowiązane jost stosować przopisy hyg-ietniczne, 
tudzież przepisy dotyczące porządku publicznego, 
wndhtg ustaw gdańskich. Jedna trzecia członków 
"* i j  Nadzorczej I Dyrekcji będzie zaprooonowa- 
na przez Gduî k. ŻJtkrce diiatalr ośr Towarzy­
stwa obejmuje techniczne prowad«.mie obozu emi­
grantów, natomiast nie poelada ono prawa za.j- 
mowaoia się wgaÓJiienhłd polityki wychodźczej. 
Trwanie Towarzystwa obliczone jest n? 20 Lit. 
Układ puiwyćs»y zaiołny junt jeszcze od ratyfdW 
cji obu ręądów.

STATYSTYKA PORTOWA W GDAŃSKU. 
W ubiegłym tygodniu pr*ybyło 51 okrę.iów, 
w tem 10 z różnymi towarami. 8 z węglem, 1 z ła­
dunkiem superfosfatu, 4 okręty ze ślclziami i 2 
z szynami kolejowemi. Opuściło port gdański 40 
okręjów, w t̂ m 10 z drzewem, 2 z cukrem i 1 
z łądunklem superfosfatu.

GDAŃSKIE 100 MARKÓWKI. Senat gda/iak' 
wypuścił w obieg nowe banknoty pomocnicze na 
oenie Gdańska, opiewające na 100 marek niera.

NOWA PODWYŻSZONA TARYFA M cgr.
W Grudziądzu, 88P4 Przędzalnia i fkaltua juty j telefoniczna w komunikacji między Polską a
„Warta", 3885 Pamięci matki Ludwiki z Wallma- hCdańsktern wejl ie W życie z dniem 1 lutjwe

! rtńw syn
rować i wprost pozbawiać nazudska, uśmierzać, 3886 Naue-ycl 

• (jak gdyby r.igdy na śwweie go nie było...)   a ‘ 52 w Warszawie, 3887 „Reduta" i zespól arty-

yn Lucjan i synowa Flolena Dobrowolscy,] WYSTAWA FOTOGRAFICZNA W POZNA- 
\’au»zycieJstwo i dziarv/a szk. powsz. Nr, ! NIU. Od 29 kwietnia do 6 maja b. r. olbijdr>

•'ę w Poznaniu wszechpolska wystawa fotogia-
liewcę rozhukania er< -/jiego i polakożercę z j stów, 3888 Ku czci Amelji Świdwińskiej nauczy- ma pod nazwą „Światłocień",
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PRZYCZYNY DROŻYZNY W  GDAŃSKU. Na 
wceorajszeiu posiedzeniu Sejfim glańskic-go przy 
omawianiu wniosku socjalistycznego w spranie 
kontyngentu ztożweg-o 'doszło do burzliwych 
scen. Mówca sejaljstyezny zarzucił Senatowi, że 
obecna drożyzna i brak środków żywności w 
Gdańsku spowodowane są winą Senatu. Przed- 
fttaiwicśsl Koła Polskiego poe. Budynki oświad 
ezył między innemi, że Senat sabotował rozmyśl­
nie i systematycznie ustawę o kontyngencie zbo­
żowym. Mówca wskazał następnie na nielegalny 
wywóz środków żywności z Gdańska do Niemiec. 
BraęOnicy celni świadomie przepuszczają wywo­
żone środki żywności. , W  czasie przemówienia 
narft̂ ipnego mówcy naejcmaliety iza ego ze strony 
lewicy występowano pa<.eciwku mówcom pra/wi- 
fitrwym okrzykami w rodzaju „zbrodniarz".

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. Na dzisiejazem po­
siedzeniu Sejmu śląskiego przyjęto wniosek poa. 
Grajka i tow. w sprawie wywarcia wpływu na 
Nrie&ieh przemysłowców w kierunku pozostawie­
ni* nadal istniejącej dotychczas w Bielaku i re­
gulującej zarobki robotnicze w przemyśle i handlu 
SkoBueji parytetyęsnej. Następnie przyjęto w dru- 
gietn i trzeciem czytania następujące wnioski: 
jWnioect Komisji budżetowej o zasilaniu finan­
sów gminnych b» Śląsku CStezyńMin. wniosek 
klubów w sprawie djot dla członków Bady wo­
jewódzkiej. Następnie odbyła się dalsza dysku­
sja nad prejjnunarsem budżetowym województwa 
Śląskiego. Przemawiał pos. dr. Pauta (klub niem.), 
który potiddał ostrej krytyce uposażenie urzędni­
ków wojewódzkich. Następnie przemawiał tenże 
poseł w sprawie niesłychanego braku miestókań 
w Katowicach, Królewskiej Hucio i Bielsku; żalił 
się na rzekomy nacjonalizm i szowinizm miejsco­
wych władz wojewódzkich, czem wywołał ostrą 
replikę pos. ks. Brzęki. Na tern posiedzenie zam­
knięto. N»tępno we wtorek o go;ir. 10-tej.

PROJEKTY BEZ KOŃCA. Jak podaje „Prze­
gląd Wieczorny11. Ministerstwo Skarbu opracowu­
je projekt ustawy o doraźnej pomocy finansowej 
dla miast. Projokt ma być opracowany do koń- 
ea b. m., po czem rozesłany będzie do zaopinio- 
watda Waędouu i Związkowi miast.

Zmyślony napęd rabunkowy w Krakowie.
Uporczywe zeznania W ogniu krzyżowych pytań. Zeznania wśród łez.

Piraod para dniami doniosły dzienniki kra­
kowskie o śmiałym napadzie rabunkowym, do­
konanym na osobie Huny Reicha', przy uh Bie- 
blowskiej, którenw według doniesienia, zrabo­
wano teczkę z 10 milionami Mkp. przy- 
czean go obito. Policja prowadząc energicznie 
śledatwo skonstatowała, że cały napad !był 
dość sprytnie zmyślony i że ma do czynienia 
z defraudantem-oszuatem. wobec czego Hunę 
Reicha aresztowano. Z początku Reich pnzeshi- 
chiwany na śledztwie, prowadzonem enorgi- 
oznie przez komisarza Szapera, uporczywie 
podtozymywał swoje zeznania, wskazując ró­
wnocześnie na obrażenia cielesne, które jemu, 
rzekomo miano zadać pirzy nagmdzia. Wzięty 
jednak

w ogień krzyżowych pytań
rozczulił się do łez i wyznał ze skruchą, że 
dnia 23 b. m. otrzymawszy 10 miljonów Mkp. 
od kupca Błitza, które to pieniądze miał za­
wieść do Katowic do syna Blitza, poszedł 
z niemi wprost do swego brata przy uh Kra­

ków siei ej i tam je zostawił, nic mówiąc skąd 
pochodzą.

Następnego dnia rano wyszedł z domu 
o go da. 6 i by upozorować napad mbunkowy, 
uderzył się kilki razy laską w głowę i 

położy! się na śniegu, 
aby pozostawić na palcie ślady, że został prze* 
napastników powalony na ziemię. Następnie 
podmuch teczkę o kilka kroków dalej, w któ­
rej miały być pieniądze, jeszcze dalej porzu-. 
cił flaszkę z udekiem, pocizom wzniósł krzyk, 
że go napadnięto i obrabowano, biegł uh Die­
tl owską do IV. komisarjatu P. P. Tam zawias 
domS stojących przed komisatrjatem posterun­
kowych, z którymi natychmiast wrócił na miej­
sce wypadku, gdzie odnalazł rzekomo skra­
dzioną mu teczkę —  ale bez pieniędzy.

Sprzeniewierzone przez Reicha pieniądza 
odebrano i zwrócono poszkodowanemu. Reich, 
tłómaczy się rem, że dopuścił się powyższego 
faktu z nędzy.

Sprawą tą zajmie się Ptroibuira.tjuta.

Projekt obligacji zba żowych.
Warszaw. (TeL wł.) Powstał projekt wy- [ dano w szeregu państw Rzeszy niem. I do­

puszczenia przez Bank Ziemiański obligacji i szyły się dużom powodzeniom ze względu na
zbożowych, płatny w maikach polskich, po 
cenie żyta według notowań warszawskiej gieł­
dy zbożowej w dniu realizacji obligacji. Obli­
gacje takie były pized kilku miesiącami wy-

u.sunięcie ryzyka strat, spowodowanych prze* 
zniżkę walutową. Projekt został złożony Mini- 
storsttUu Skarbu, które w najbliższych dniach 
ma zadecydować o jego losach.

Trójka mocarna. 4)

Kradzież najszybszego na świście samoloty!
Uprowadzenie z - silnie strzeżonego lotniska. —  Czyżby szpiedzy angielscy? —  Wzburzenie opinii publicznej.

Doktor powstrzymał ruchem ręki naukowe 
.wywody profesora.

— i Jakże możliwą była ucieczka? >
Sprawozdanie o tern było niezupełne. Gdy 

w pobocznej sali wybuchła turbina, wszyscy 
obecni mimówiedoie szukali ukrycia. Gzęść 
padła na ziemię, reszta schroniła się za ros- 
azielnicę. Prawie dwie minuty trwało to dener­
wujące wycie i zgrzytanie szczątków w ru­
rach. Gdy wreszcie parę wyłączono i uciszyło 
się, spostrzeżono brak skazańca. Silne rze­
mienie, którymi był przymocowany, nio zo­
stały odpięta, lecz odcięte ostrym nożem. 
Ucieczka musiała nastąpić w szalonym pośpie­
chu, w para sekundach. Dopiero w dziesięć 
minut później zauważono brak jednego ze 
świadków.

To było wszystko, o czem mógł donieść 
profesor Curtis.

Dr. Glossin dobył zegarka.
—  Muszę niestety Iść. Bądź pan zdrów, 

panie profesorze!
Wyszedł na kurytarz odprowadzany preoz 

prezydenta policji.
—  Niech pan użyje wszelkich środków, 

które pan uzna za celowe. Najpóźniej do 
trzech godzin oczekuję doniesienia, w jaki 
sposób fałszywy świadek znalazł się piźy stra­
ceniu. Niccli pan zda sprawozdanie tolcfo- 
możnie, na długość fal telefonów na państwo­
wych samolotach. Udaję się do Waszyngtonu.

Dzwonek telefonu odwołał proeyd&nta, 
doktór Glossin mimowoli wrócił się za nim.

—  Może jaka pomyślna wiadomość?
Prezydent chwycił słuchawkę. Zdziwione

i skupienie malowały się na jego obłiczh- 
Dr. Glossin podszedł bliżej. —  Co takiego'?,

—  Kto taki?
Nacierał na prezydenta, jakby mu chciał 

słuchawkę z ręki wyrwać. Mac Morland uspor 
koił się z powrotom. Krótko i zwięźle brzmiały 
do tuby rozkazy.

—  Czy sekretarz stanu wojny powiadomio­
ny?... Dobrze! To on już zarządzi pościg. 
Jak wygJąłają złoczyńcy?.., Czy są jakie do- 
domysły?... bo? jak?.. Angielscy ajenci? 
Gadanie! Czy są jakie p03zlałd?.„ Co pan po­
wiada? Wszyscy tak sądzą., czcze gadanie! 
Ponowie Choppetr i Wutflrifas wnet przybędą 
i poprowadzą dochodzenia. Należy dać po­
słuch i dr zarządzeniom!

Prezydent podszedł do biurka, skreślił na 
papierze parę zdań i oddał sekretarzowi, po­
etom zwrócił się do gościa.

—  Ożywiony dzisiaj poranek! W  przeciągu 
paru godzin dwa takie wypadki,- jakich nio 
miałem przez cały czas mojej służby!., Źe 
Anglicy w to pał co maczali, nie wydaj o mi się 
tak nieuzasadnione. R. F. c. 1 to najnowszy 
typ ezybikototów. Dopiero przed para tygor 
dniami udało się je ulepszyć i doprowadzić ich 
szybkość do tysiąca kilometrów na godtzinę- 
R. F. RapidrFiyer. to właśnie typ ulepszony, 
0. 1. jest pierwszym egzemplarzem togo typ-u. 
Słyszałam, że dopiero przed trzema tygodnia­
mi oddano go do użytku. Jeszcze potrzeba 
wiele dni, by dalsze aparaty były gotowe do 
próbnego lótu. Jest zupełnie możliwo, że to 
właśnie angielski rząd przywłaszczył sobie'ten 
pierwszy egzemplarz... chyba, że-..

—  Co pan sądzi, panie prezydencie?
Głos Glossina zdradzał podniecenie
—  Chyba, że... -%M ac Morland mówił po­

woli z namyśleni —  że istnieje jakiś związek

sny dzień % silnie strzeżonego lotniska zwy­
czajnymi środkami uprowadzić taki statek po-' 
wietrzny, jakim jest R. F. c. 1.

—  A pańskie zdanie, panio doktorze?
—  Ja zbyt mało orjentuję się w teni 

wszystkiem. Mimoto radzę ipanu, panio prezy­
dencie, by się pan porozumiał z urzędem woj­
ny i celom ścisłej współpracy, uzgodnił roz­
porządzenia w; obu wypadkaeh. Do widzenia 
panoim

*  *  *

Mac Morland i profesor Curtis zostali aomi 
•w prezydialnym gabinecie.

—  Uff! gorący dzioń dzisiaj!
Mac Morland wyrzekł te słowa z pewną' 

ulgą. Wypadek ze* samolotem powinien był odr 
wrócić uwagę w inną stronę.

Profesor Curtis chwycił się oburącz za 
głowę. —  Drugie zdarzenie jest prawie dzi­
siejsze , niż pierwsze. Pomyśl pan tylko! 
Najnowszy i najszybszy samolot w aimjil 
Lotnisko ogrodzone potrójną siatką drucianą, 
naładowaną eielctryc^hośdą o Wysokiem na­
pięciu. Jak najostrzejsza kontrola przepustek. 
Pięćset ludzi nas&ej gwardji jako straż plam, 
Jest mi wprost niepojęte, jak się to stać mogło.

Prezydent policji powrócił myślami do wyr 
;>adku, któiy leżał w jego zakresie działania,

—  Za co tan Logg Sar został skazany? 
Policja znowu o tern nio nie wie. Zapowne 
wyrok tajnego radcy.

Profesor skinął głową.
—  W poświadczeniu clia Sing-Sing napi­

sano: „Skazany na śmierć za zdradę stanu, 
tokenoną przez zbrodnicze usiłowanie wysa-

—  Zniknął wojenny samolot R. F. c. ljmiędizy uprowadzeniem samolotu, a ucieczka 
uprowadzonoy z lotniska. j)Xogg Sar‘a. Jak pan myśli panie profesorze?

—  ♦Dalej, dalej! -1 j —  Jestem skłonny zgodzić się na to przy-
Doktor tupnął nogą w podłogę. j piszczenie. Jest rzeęża wykluczoną, by w ja-

dzenla śluzy kanału p:umnskiego“ . Podpisał, 
jak się pan słusznie domyślił, tajny radca.

(Ciąg dalsze nasiąpi).
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Rąkawioiki, kalosze i parasol jako narzę­
dzia ułamania.

8Piavrcy operowali w rękawiczkach ! kalo- 
*£acL. Ujęcie dwóch spraw vów. „Alibi” je­

dnego z nicn.
DocEodzenia policyjne w sprawie włama- 

ria do dwóch skiepów w Kyńku głównym 
' toabicda dwóch kas ogniotrwałych, o czem 
Wczoraj donosiliśmy, posypują szybko z po­
myślnym wynikiem naprzód. W  ciągu wczo- 
■ftiszego dnia dokonano na miejscu zdjęć dak- 
tyloskopijnych, pmyczem stwi nmcno, że 

*T&awcy
pracowali w rękawiczkach.

rA.by nip pozostawić na miejscu śladów odci­
ą ć  w stóp, ubrali sprawcy na nogi kalosze, 
*tóre na czas roboty „pożyczyli” sobie ze skle- 
yu FrSnlliŁ. Po południu przeprowdzono do­
kładną rewizję na miejscu czynu, przyczem 
żnaitsziono niektóre nany-ęcłzia, pozostawione 
®tzez sprawców.

Niezależnie powyLzych czynności za- 
^sądzono pościg i już w ciągu kilku godzin 

aresztowano dwóch sprawców 
,i' ffemania. Jedsn z rjch tuż przed bramą pre- 
®2tów policyjnych w yT w ał się z rąk wywia­
dowcy i począł uciekać, usiłując ruchami rąk, 
ta-lladuĵ cem] dobywanie rewolweru z kiesze- 

sterroryzować ścigających. Wkrótce jednak 
*°stał znowu na u l Strądom ponowtuo przy- 
^zymany. I/rugi z nich w przeddzień kradzie­
ży nadesłał do rodziny kartkę pocztową 
^wiadamlając o swym wyjeździe za granicę.

ten S!X>sób przygotował sobie alibi. Jednak 
®®ięki szybkiemu działaniu policji został przy- 
ar^eztowany w chwili w której według z gó- 
Jy przygotowanego alibi powinien był być dar 

- Ti od fcrakowa. Nazwiska sprawców są ża­
łow ane narazie w tajemnicy dia, ułat"? ienia 
aathnu

Rozmaitości.
SKANDAL OEZUKANCZO-sPEKULAGYj n y  

W  FINLANDJI.
(L) W  parlamencie fińskim podnoszono 

świeżo gwałtowne zarzuty przeciw kierów nic- 
twu banku państwowego, którego dyrektor 
ifrenckel za zgodą prezydenta dyrekcji przed- 
®ięwziął wielkie spekulacje w szwedzkiej w»- 
łncie. Do tej pory niewiadomo, na co został 
użyty zysk z tych spekulacji, wynoszący około 
■400.000 marek fińskich. Na mocy wykrycia tej 
Podejrzanej afery prezes dyrekcji banku pr.ń 
stwowego Sieuroith musiał ustąpić ze swego 
stanowiska.

ODZYSKANIE WZROKU PO 40 LATACH.
CL) W  angielsldem mieście Belfast dzięki 

śiruałej operacji odzyskał w tych dniach wzrok 
mężczyzna, który przez lat 40 był ślepy na 
iodno oko. Swojego czasu Drzv rozbiciu się 
flaszki odłapaek szklą wpadł mu w oko, po- 
woaując na razie rankę, która się potem za- 
Mgoiła, światło jełnak zagasło dla oka nie­
szczęśliwca Obecnie jeden ze znanych chirur­
gów odważył się wyjąć odłamek szkła z oka 
drogą operacji, która udała się świetnie, a przy­
wracając wzrok pacjentowi wywołein, najwyż­
sze zdumienie i zainteresowanie w kotach me­
dycznych.
Z £ ŁTRADY KINOWEJ DO KLASZTORU.

(L) Głośna gwiazda fiimów angielskich miss 
Scari White, która królowała niepodzielnie 
^  sztuce Jdnowep. wyjechała przed kilku mie­
si piami z Anglji i ślad po niej wszelki zaginął, 

becnie reporterzy paryscy odkryli jej obe- 
ość w stolicy Francji; amtystka, które, usu­

nęła sie w zacisze samotności, oświadczyła im, 
że pragnie wstąpić do jednego z klasztorów 
w południowej Francji. Krok ten zdaje się być 
wynikiem gruntownego przemyślenia i stano- 
y z o ; decyzji. Przemęczona głośną karjcrą 
i hurzbwomi przejściami artystka, chce wyzbyć 
sio związku 20 światem i pogdążyć się w kon- 
teau:!u('ii rcli.gijnei.

ZAMACH ANARCHISTYCZNY W BUENOS' 
AIR P S. Anarchista niemiecki rzucił bombę na puł­
kownik’ Hektora Yallera, który w roku 1921 
stłumił ruch bolszewicki w Patagonii. Pułkownik 
zginął.

Nasz korespondent z Paryża ffemog) do­
nosi, że w sferach dyplomatycznych francu- 
sko-angielsiuch mówi się w ostatnich czasach 
bardzo wiele o potrzebie zawarcia ścisłego so- 
jnozu francusko-angielskiego. Że Francja my­
śli pizy tej sposobnosCi także o rolsco, świad­
czy wywiad, udzielony przez jednego z najwy 
bitniejszych dyplomatów francuskich dzienni­
kowi „Daily Mail” , z którego wyjmujemy na­
stępujące najbardziej charakterystyczne zda­
nia;

—  Pakt Ów zawierałby oczywiście osobną 
konwencję, przewidującą napad niemiecki 
w jakimś punkcie innym, niż granica fran­

cuska lub belgijska. Nieprawdopodobnem 
jest bowiem, aby Niemcy poiwały się do 
atakowania Francji jeszcze przez długie 
lata. Wypróbowałyby prawdc podobnie 
wprzódy swą potęgę, oraz siłę węzłów, 
łączących sprzymierzeńców, atakując jakiś 
inny kraj. Mogłyby naprzykiafl spróbować 
zamachu na Poznani albo na Śląsir Górny. 
Byłoby to pogwfdccniom traktatu wersal­
skiego, a gdyby sprzymierzeni temu nie 
p. seciwdziałali, wybuchłaby zatem z nieuni­
knioną koniecznością nowa wielka wojna, 
skierowana przeciwko mocarstwom zacho­
dnim

Ci:s s odnowić preffluraeratę!

KORZYSTA J Z W IELK iEJ WYPRZEDAŻY RESZTEK ! |
W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się 
o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z po­
wrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzyraanu 
adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że naj- 
tańszem zrócuem zakupu towarów jest

WARSZAWSKA KONKURENCJA
dowodem czego świadczą tysiące listów napływających 
z gorąeemi podziękowaniami za solidność i taniość f
Ita&ztkł im  U b /a n ia  I
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie. ubrania, 
kostiumy damsldę lub pokrycia bekiesz i futer. Resztki 
te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fa­

bryk, pełnej szerokości, we wszystkich kolorach, czysto wełniane, 
Ze sztuki było u nas sprzedawane:

Dawhiej za 3 metry gat. I 65.00U obecnie za 3 metry 3.9 OoO 
„ TI 82.000 „ „ 60.000
„ HI 1U.000 90 000
* IV 128.000 110.006
„ V 150 000 130 000

Na żądaiiie klienta oddajemy prtoa komplet podszewki pod 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po Mk 24.000, 
wyższy gatunek M. 30.000 i najwyższy gatunek 40.000 Mk.

RESZTKI NA PALTA JESIENNE I ZIMOWE:
Gatunek 1— 30.000 Mk. za metr —  Gatunek 2 — 46.000 za metr 
Gatunek 3—58.000 Mk. za metr — Gatunek 4—64.000 za metr 

Resztki na palta są to materjały na palta męskie lub damskie, 
jesienne lub zimowe. lister i Vcłour we wszystkich kolorach po kpvej 
stronie krata, zastępująca podszewkę.

RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE: 
czynto wełniane czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych 

po 2C.0C0 Mk. —  czysto kamgarnowe po 30.000 i 42.000 Mk. 
podszewkę do spodni po 5.000 Mk, i 7.000 Mk. 
polecamy na czarne lub granatowe ubrania bostony po starych1 cenach: 
Boston 1 —-23 300 Mk. za mev —  Boston 838.400 Mk. za metr —
Bostwi 3 —  54500 Mk. aa. metr — Boston 4 —  75.000 Mk za metr

Maitorjał pluszowy w prążki na spodnia, kurtki w różne Loiorj 
po 12.000 —  14.000' i 16.000 z- metr 

MATERJAŁY DAMSKIE:
Materjał „York” czysto waJuany na .uknie we wszystkich’ kolorach 
nadający się na eleganckie ssyjkowne suknie po 15.000 Mk. za m ej 
Szewioty damsko najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po ll.buO Mk. pa metr, wyciszy gatunek 14.000 
Mk. za metr Materjał trikotina jedwahay 180 cm. s*orokośd we 
■wszystkich najmodii*eji zycii kolorach:, c dumek na całą bluzkę 
27.000 Mk za metr —  odcinek na całą suknię 60.000 Mk. — Materjał 
gabarditm we wszyHi-kłch kolorach specjalzue sa kom jurny 43.000 Mk. 
za metr. -  Sztuczki na całe spódniczki gładkie 1 w kruteczkę albo 
w paski pO 10.000 M. — Sztuczki na bluzki po 8.000 i lU.tłOO Mk. 
Materjał, plusz anąietek' gładka bardzo efektowny i 'rwały na dzie- 

|siątki łat po 7.000 Mk. za met* (na ptasses potrzeba S metry). 
UWaGA: Flis/ zamówieniach na reer l i prosimy zajaczyć w liście 
 1 następujący wycinek:
Kapsa aa kopna rozto* w Warszawski* Składzie i-annreznym „WARSZAWSKIEJ! 

KONKURENCJI", Warszawa, ZMna 51, (Rap ■ la rsnsfl.
Czytel Mk „Gońca krnKowskiego” 

mię i nazwisko------------------------- poczta------------ wies
Nr. d o m u  Powiat Ziemia

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie), płaci stę przy 
odbiorze. Opakor.anle na rachunek zamawiającego 250u Mk. Zamówienia 
prosimy adresować bezpośrednio

BO VAKSZAWSKJF1»0 SKŁADU FABRYCZNEGO 399

„WARSZAWSKA KONKURENCJA" u
Warszawa, Zielna 51 (Róg Królewskiej). —  Telefon Nr. 175— 91.

ęzR/.W CZYN I sam odz/ci- 
aa przyjmuje roboty 

do domu. Zgłoszeni* pod 
.Model* do Adm. „GoAra* 
________________________394

I^ZIERŻAW CA poszuka- 
je spólntkr do intsresa 

rolno - przemysłowego — 
Zgłoszeni,' do Administra­
cji „Gożca* pod 2,500.000, 

895

DOSZUKUJĘ pokoju a- 
* m to jpw rreg j a oso­
bne ir wejściem u  v /a a -  
grod:ehicm  w.edlo u mo­
wy. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca* pod „P okój". 
____________________  _896
J  GUBIONĄ wojskową 

tartą powołania wy­
daną przez P. K. U. w Kra­
kowie S50 na imię Hso-

• ryk Wargocki gra. Krze| 
szowice tiDiswainia się. 
 *00

KOSTIUM angielski, po­
pielaty, na jedwabs*] 

podssewce bo sprzedania. 
W iodowość w fi liminliti a-
cji „G ońca".________ 390

PETIT dlctlouaairo fran- 
ęais de Commelia et 

Rltier oprawny w skórt 
do sprzedania. W iadomość 
w Adm. „G ońca krak." 891

JkĄ ASZYNiSTA, egzami- 
nowaay palacz i elek­

tromonter poszukuje p o ­
sady na odpowiednich wa- 
rankach. Zgłoszenia pod 
„Maszynls a" do Admit. 
„O ońca". 892

TECHNIK bod. x prakty­
ką poszukuje odpowia­

da i t-j posady. Zgłoszeaia 
pod Technik" przyjmuje 
Adniinistr. „G ońca". 893

A GENCI z działu ogło­
szeń potrzebni zw-m 

do biura „Auoas*, Kra-
• ków, rlarka 8. 368

NAUCZYCIELKA w ire- 
* '  dnira wieku, władająca 
językien francuskim i nie­
mieckim, poszukuje gu- 
vernerk: na wsi. Zgłosze­
ni* do Adraiaisłracji„ Goń­
ca* pod „Nruczywelka“.

369

KFteWCOWA zdolna no 
dejmie się szycia bie­

lizny po domach za Wik­
tom i pewną dopłatą. Łi - 
skawe zgłoszenia do Ad­
ministracji „Gońca* porf 
„Ł a w cow a*. 37o

DOMOCNIK h a n d lo w y  
■ pos^ukr :e posady w 
handlu korzennym. 7gło- 
sz ni* do Administracji 
„Gońca0 pod .Handel*. 3/1

.-p S P O r Y N l młoda, e- 
L *  nergierna, znająca się 
nj> gospodarstwie wiej- 
skioni chętnie obe jm ie po­
sadę w małym folwarku. 
Zgjoszenia do Administra 
cji „Gońca* pod „Energi­
czno' 374



Sir. 12 W O N T F .C  K T ;A K O W S K I " Nr. 4.

Stan ra bunków Pecżtowej Kasy Oszczędności w Warszawie
na d i i ć k l  września i 1 października 1S22 r.

1. W gotówce:
a) Poaoatjsłoić w K?si* P. K. O. 
b; 5. E. IC. P. . . . .
c) U uęuy r»ctłt»w* . . .

2. Paplary w anoiciowe własna . 
3- »  „  iendisz «m
4. Lokaty gwartncyjie . ,
3. Nleri;h maści . ,  .  ,
8. Ruchomość! . .  . .
7. Skup wyl. pap. publ. I kuponów
8. Róiol . . . . .
P. Wydatki budi*tow« . ,

10. Straty i tyski . . . .

Sic pleń

29o.S78.128 4« 
8.3S9.i8k 227-67 
7.8 >5.59 U C O -' 
3,-115,120 m ó t  

r. 12,0v0 00v). -  
l i ,3 1,*90.558.03 
1.071,690.284.04 

Sł ‘ 09.151.83 
.88,822.9:«17 

1S8,: "7.647.34 
«*4^"6 188 97 

<T 25.60<r -

w rze sień

880.787.230-47 
1M65 9U.788.M 
9,754,1 rt 419.04 
8.Ó71,881.888.01'

i 2,000.000. -
15.485,863.953.03 

. 1 868^«6.70ti. 10 
84,409.151 83 
86,826 316.17 

881,768.762.69 
819,^91.078.43 

96 500. -
*«.«18 69 681.10 «  1*5,411AR5 18

Obrdt rfzekawy I oszczędnościowy w dniu 30 Wrdufnla 1822 r.

Hoi£ kont cukew yih:
«) 'yairtawn ,  .  , *4075.—
b) P t .A i  .  .  .  ,  4.288,—

Sm * p ritliW n  bezgotówkowych:
t) Warszawa .  89?.066,719.490.42
b) Parna* V  . 99.713,748.681210

P fn lc iy  a kont warszaw iktch as P cn ih ltit
ł odwrotnie 88^21 *62.429.57

0(61ay obrót c.ataw y:
a> W m **w a 82?,7tW,4537ai-95
b ) P o z n a -  ,  IM  786,484 .861 .11

Ilo ść  kwnt oszcz^ dnoC ciow yck  « • , . ,bl.9!6,—
Obrót oszesęd i o t a o w y ...............................6 .7 1 6 ^ 0 0 .4 3 2 .9 6

MCZEUIK CBHMREJ IZBY OBRMaSKnL 
. (— ) JANOWSKI.

Sierpień
1. Funsus* rapa*. (zysk z r. 1925/1921) 73,605.* 65 20
2. „  emerytalny .

,3 . „  ant ot tyz*cy;'ny ■ ,
4. W .łatfy czeki w# . .
6. Wklaajr oszczędnościowe .
6. Prietazy wysłane do wypłaty
7. Dochody budżetowe . •
8. S u m y przech ,d a :o  .  •

12,003 000. -  
2,852 683.40 

25.895 T20.9S2.7 7 
4,674.615.805.68 
£.814,128.484.09 

761.534.143.11 
1 (.83.068.9C1.86

wrzesień
73,605.7.65.20 
12,' 0:i.OÓo-~ 
2,859.688. *0 

30,877.458.973 73 
4.706.610 410.08 
4.311,031 904.79 

872,085.901-59 
1.359,7 98.811.89

36 8l6.x93.63J.10 4lv»V.,<l 1.155.18

Stan dopozytdw w dniu 30- go wrześni 1922 r,
Dapazyty własna:

Pap. rart w wal. tuar. p»l tom. wart IB 911,^80.200.
• 9 9 rublow. „ * 9,602.750. -
w m 9 koron. s 9 218^61-000. -

Dspozyty gngranc.:
9 9 9 u>ar poL „ W 8.025,409 0 6 7 .-
9 9 9 „ niom. 9 366.000 —

9 9 9 folarow. „ 9 1.550 -

9 9 9 rublow. „ 9 l.-'50.—

9 9 9 korono w. „ 9 1.2 {0,000.000. --
Weksis 12.162,994.294.-
Dsoszyiy przyjęte na przaeliswanie:

Pap. wart. w wal. ™«r. poi. wari aom. 846,117^29.80
m # aa koroa. on 3,301.762.02
9 9 • rublow. „ 9 1.136.000 -
m w aa dolarow. „ U 1.180.8’.
n & aa ^uld. „ H 1 1 , ^ 9 -
m 9 m liry „ # 110—
w w aa frank, „ H 6 .826 .-

W 99 9 dinary „ H 10.—
• 9 • lewy w 17.430—

M H tf mk ulem, „ » 1 3 7 .-
Stan inkat w dniu 3o  wrziśnla 1922 r.
Dokumenty w wal. Dl. poi. 20,261.188.-

9 W dolrrowej 1.0 0 , -
*1 M koronow, 15.900.—

Z Łeb oddano do InkasarSinym.
Dokumeutj w wal. m. pól a Z89'J,i'88.—

« *9 « dolarów. 8 7 0 .-  1
» « « twat. szterL

PREZES POCZTOWEJ MSY OSZCZĘDNOŚCI 
( — } H. LINDŁ

J ^ IĘ  n u icry k o ń sk i•  n- 
s ą d z e n i a  b iu ro w e . 

Zgłos/.cnia p o J  r  A m eryk*44 
do  A d m in istracji „G oń ca  
krakowski e g o “. 886

pOSZITKUJĘ p o r c jo  n -  
■ m e b lo w a n e g o  * *ae-  
bnora w e jśc ie m  •<  w y n a -  
y ro d za a iem  w e j f r j  u m o ­
w y . Z g łoszen ia  p i  ,7, M.* 
d o  A d m . „Oońcr * 881

O R D N E T  p rzy sto jn y  n a  
- - J stanowist-n, nt ‘iS, pra- 
g«>e poznać * m łodą  p r z y ­
stojną pannę w c e lu  m a -  
.rv.non alnym. T osag  wy­
m aca n y . Z g łoszen ia  d o  
A cl ni i n i sl rac ji „G oń ca14 p» d 
„Tadeusz44. 688

I  OKAL k le P ° w y  * u , ł ł -  
*-r d z e n ie m  lu b  b e*  p o ­
s tu  k iw a n y . Z g ło s ie n la  p ó d  
„8 M ilion y*  d o  A d m in t-  
airacjt „G ońca*- 884

f\ S O B A  m ło d a , in ;e li-  
”  gO ntna, tnu leją  4* bib* 
g !«  p isa ć  n a  m a sz y n ie , k o ­
re sp o n d e n tk a  sa m o d z ie l­
n a , p -,s lid a !q ca  k ilk n łe tp lą  
nr- 4 k ę  b iu ro w ą , p o szu ­
k u je  o C o o w led n ‘e) p o sa d y . 
Z głosra  ila dla  „K orłfcń on-  
o - i t c i 4* d ó  A d m isistra o jt  
„ G o ń ca " . 8 8 s

J/1E R O W N 1K  firm y  b an -  
P  dlowej, kawaler, lat 23, 
p rzy -rolny, o ie n l  «tlę zp S u -  
ną lub wdową, która m a  
Iromple ną wyprawę wraz 
z mie-zkanicm Z głoszen ia  
do A,3min:sf racil „G oń ca44 
pod „Brunet44. 887

K S I Ą Ż K I  k a żd eg o  ttt-  
D  dia-jijł, oi z ea f#  k r lę -  
gołbiorrr 1 u p n je p o  c en a ch  
'a jw y fsz y c h  „K iiegsrn,'*. 

P o w szec h n a 44,  Lwów, Ry­
n e k  19 . SH4

T /U P iĘ  sy p ia ln io  k o m p lc  
i-ną, c iem u n  Z g ło -zen la  

do Ad m in. „G o ń ca 44 p od
,,? 7 p ;a '_ :a44. 68®

IJlAL ZYm TA  zdolny 1 
171 Introligator zosnną 
p*syteH w druk -ul SchlSf- 
. In, Lwiw, oL Sykslutka 
Nr. 24. 377

ajiTT^ fJANTKA <ntei gen- 
<"■ tan, biegle pisząca na 
maronie, posiad Jąea ail- 
knietaiąsnal tykęburorą, 
pcwmknp* posady "ęli*- 
szosla pod „Inteligentna* 
przyjmuje Administracja 

______________ 378

POSZIKUŻE «<c bony do 
»  2-g* małych dzięci na 
wieś. Najchętniej Frań* 
entkl lob frublr ki, Polki 
młodej. Zgłoszeni i pod 
,Fr«blanka*. do Admini­
stracji „Gońea*. ,879

|>UP1B matrycę do arrcia 
•V firmy „Singer 1 Ska*. 
’ ęió aen h pod „Gotówka* 
do Adm. „Gońca*. SSO'

f/*7PiĘ loatro dutft, 7gło- 
i 'M e n  la do Ad ninlsliacjl 
,Gońca4* pod „Le*t«t“ . 883

ZGUBIONO 26 stycznia 
w przechodzie ulicą św. 

Anny, Podwalem, Sl'ca**e- 
wskiego do V'ols 'ej złoty 
zegare < Ijnfykl t o t k i ,  
wysadzany małymi dja- 
n/enfsmL Łukowy zna­
lazca zechcą oddać, zgatę 
do AduŁ>»'etn>cjf „Gońca 
za wysokiom wynagrodzę 
niem. 872

Fo rte p ia n u  dc prze­
grywania w gerizinach 

od 1—3 mołliwio w śród­
mieściu poszukuje się. 
Zgłoszenia do Administra­
cji „Gońca* pod.T, Z.* 3-3

Ma łż e ń s t w o  młodo, 
bezdzietne, obelmie 

dozór nad domem Zgło­
szenie do Aom. „Gofcff" 
pod „Dozorca*. 1.6

2,

Poszukuje sig

pokłady kclejows
«, 40 i 3,00 ratr. długie dla ncrm alno- 
torowych kolei w każdej ilości.

Oferły uprasza się nadsyłać do „GcAca 
Krakowskiego* pod L. 323. 82P

Na ty c h m ia s t  potrze­
b n y  iest tokarz do ar­

mator parowych. Zgłosze­
nia listowne przyjmuj* 
Adm. „Gońca* pod „To­
karz*. 176

radykalnie Przepuklinę
najzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, 
Panów i dzieci, bandażami wynalazku swego 
i prof. Dra RaskaTa, stwierdzone tysiącznemi 

ńwiadectwami i podziękowaniami
M .  T I L L E M - ł N

s p e c ja lis ta  I w y n a la z c a  /.■ p a te n to w a n y c h  b a n d a ż -  
K raków , ul. Szlak 39 ((!?wnltj iwirrzyoiecka ł). 

Na £qd?niti prospekty darmo. 898

Maszyny do pisania, rachowania, 
powielania i kopiowania

Sprzedaje i naprawia

9iR O Y A L r Kraków, Floryaóska 49.
Skład wszelkich przybor<5w.Teł. 1677. Tel. 1577.

  m

Wy-d.iwca i odpowiedzialny redalfmr: Aon U Krzywy. Tmikamia „Głosu Narodu44 pod zarządem R. Ferka w Krakowie.
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